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G e ^ j a c z e s ł r i

Lwów d. 8 maroa.
Sejm czeski zwołany tedy został na 14 

bm. a opóźnienie tego zwołania wyjaśnił już 
artykuł półurzędowego Fremdcnblattu, telegra
fowany onegdaj w streszczeniu. Rząd pra
gnął dać miesiąc czasu Niemcom czeskim do 
sformułowania swoich postulatów. Postulaty 
te zostały w tym czasie istotnie wy praco w a 
ne — odpada więo obecnie potrzeba dalszej 
zwłoki w zwołaniu sejmu czeskiego, gdyż po
słowie niemieccy do sejmu czeskiego są już 
w możności zadecydowania o swem wzięciu 
lub niewzięoia udziału w obradach sejmu 
czeskiego. Wstąpienie ich do sejmu — po
wiada półurzędowy organ — było tern bar
dziej pożądane, ie  ioh narodowo politycz
ny program niewątpliwie dotyczy i takich 
spraw, które tylko w sejmie i przez sejm za 
łatwione byó mogą.

Sejm czeski mógłby tedy być pierwszą 
instancją, w której narodowo-polityczny pro
gram Niemców czeskich przyszedłby do roz
poznania. Byłoby było nie mniej pożądanem, 
gdyby program Niemców czeskich został był 
opublikowany przed zwołaniem sejmu, gdyż 
wówczas byłoby było umożliwione i podjęcie 
jakiejś akcyi w sprawie językowej. Gdy je 
dnak to się nie stało i ofieyalne opublikowa
nie tego programu zdaje się byó jeszcze w 
daletiem polu i obeonie nie ma nadziei mo- 
Żności wdrożenia nad nim rokowań — nie 
było i raoyi dalszego zwlekania ze zwołaniem 
sejm u czeskiego.

Poliiik praska pisze w tej sprawie mię
dzy innem i: W  sejmie czeskim z powodu 
trwającej abstynencyi posłów niemieckich, nie 
można oczekiwać w bieżącej sesyi innych roz
praw, aniżeli tylko dotyczących ekonomicznych 
interesów kraju. Niewątpliwie jednak polity 
czna i jarlamentama sytuacya poruszona zo
stanie w sejmie a enuncyacye stronnictw two
rzących większość posłużą rządowi w przy
szłości jako dyrektywa. Co do pogłosek, ja - 
koby rząd na podstawie § 14 konstytuoyi za 
mierzał usiłować rozwiązać kwestyę języko
wą, uważamy je  za nieprawdziwe, bo n a j
pierw musiałby się co do treści takiej ustawy 
porozumieć ze stronnictwami parlamentarnemi 
a powtóre ze strony niemieckiej rozchodzi się 
okrzyk, iż obstrukeya i opozycya nie doty
czą samych rozporządzeń językowych ale 
oałego s y s t e m u  — a więc i zamiar usunię- 
oia sporu językowego przez wydanie odpo
wiedniej ustawy na nieby się nie zdał.

Zaciekłość niemiecka.
W  sejmie pruskim przez tydzień cią

gnęła się rozprawa w kwestyi budżetu kole
jowego. Rozprawy pad tym działem budżetu 
lak  się przewlokły dlatego, że nie tylko z ró
wnych stron stawiano do ministra żądania o 
reformy zasadnioze, jak  obniżenie taryfy_oso-

bowej i towarowej, uchylenie zbytniego biu
rokratyzmu w administracyi kolejowej i t. p., 
ale i liczne stawiano życzenia poszczególnych 
linii kolejowych, urządzenia stacyj i dworców 
dotyczące.

Do tych życzeń imieniem Koła polskiego 
przyłączył się i poseł ks. prałat Jażdżewski, 
utyskując nad upośledzeniem Poznańskiego 
pod względem wyposażenia dostateczną siecią 
dróg żelaznych. Poruszył też przy tej sposo
bności poseł nasz sprawę, której był dotknął 
już w przemówieniu swojem, przy rozprawach 
ogólnych nad etatem ministerstwa spraw we
wnętrznych, nie odebrawszy na nią żadnej 
odpowiedzi. Rzecz ta dotyczy zwrotniczego 
Jarosza z Jarocina, którego za to, że będąc 
wraz z żoną i dziećmi Polakami i w domu 
tylko polskim posługując się językiem, wy
stosował do inspektora szkolnego prośbę, 
ażeby w moc rozkazu gabinetowego z 26 lu 
tego r. 1894, dzieci jego pobierały w szkole 
naukę języka polskiego, na denuncyacyą odno
śną, dyrekeya ruchu kolejowego b e z  d a l  
s z e g o  ze s ł u ż b y  i u r z ę d u  go  o d d a 
l i ł a ,  którą to decyzyę pan minister zatwier
dził. Słusznie ks. prałat Jażdżewski zwróci! 
uwagę ministra na to, że podobna decyzya, 
prawie uzasadnić się nie dająoa, w dziwnej 
zostaje sprzeczności z reskryptem miniateryal- 
nym z 12 kwietnia 1898 r., polecającym po
jednawcze i sprawiedliwe postępowanie władz 
względem polskich mieszkańców kraju.

Na wywody te p. minister pomiędzy in
nemi taką dosłowną dał odpowiedź : Zwrotni
czego Jarosza znamy dokładnie; jest on poczci
wym Niemcem, który nazwisko swoje spolo
nizował, pisząe je przez vs z “ zamiast ,,sch“; 
mówi po niemiecku, jego dzieci także są Niem
cami, a jeżeli do niemieckości swojej nie 
przywiązuje wagi, to i my na jego urzędo
wanie je j także nie kładziemy.

Na zaprzeczenie zaś posła ks. Jażdźew* 
skieg ■, który oświadczył, źe zna Jarosza oso
biście jako Polaka, któremu się nie śniło zby
wać swojej narodowości, a który nie miał mo
żności zabronienia przełożonym swoim pisa
nia nazwiska jego przez „sch“ zamiast przez 
„sz“, że nareszcie o narodowości tylko każdy 
człowiek sam o sobie stanowić może, odrzekł 
p. minister, źe wywody jego opierają się na 
sprawozdaniu podwładnych mu urzędników, 
źe wprawdzie nie ma mocy decydowania o 
czyjejkolwiek narodowości, ale że o tern prze
cież ma prawo decydować, czy urzędnik nie
miecki, wypierający się swojej niemieckiej 
przeszłości, nadal w urzędzie pozostawać mo
że Dodał wreszcie, że jakkolwiek Jarosz 
s t r a c i ł  p o s a d ę  u r z ę d n i k a ,  pozostał 
na miejscu jako r o b o t n i k  i swoją ppbięra 
płacę.

Rrzy^oczyljśfliy epizod ten na podstawie 
stenograficznych zapisków sejmu pruskiego, ja 
ko symptomatyczny objaw i dosadną ilustracyę 
i praktyczną interpretacyę słów pp. ministrów 
pruskich, zaręczających z trybuny sejmowej, 
że nikt nie godzi w narodowość polską jako 
taką i nikt nie przeszkadza w używaniu i oso
bistym pielęgnowaniu języka polskiego._____

Z bieżącej chwili.
Lwów dnia 8 marca.

P o ł o ż e n i e  z e w n ę t r z n e  .znowu się 
zachmurza, napina, i odbija się to namacal
nie na k o n f e r e n c y i  r o z b r o j n e j .  O 
tern, aby się d. 15 do 20 bm. zebrała, anr 
myśleć — ą nawet niewiadomo, czy się ona 
wogóle zbierze. W Chinach stosunek angiel- 
sko-rosyjski tak się zaognia, że Anglicy sza
blami pobrzękują nietylko w czasopismach, 
ale i urzędowo. Jakoż Rosy a widocznie prze
wleka sprawę konferencyi. Jak  ta  sprawa o- 
becnie stoi, w yjaśniają nam dopiero wiado
mości, jakie holenderski minister spraw za
granicznych Beaufort miał dać pewnemu re
daktorowi, którego może sam nawet prosił o 
wypytkę.

Jeżeli ten redaktor prawdę mówi, to mi
nister Beaufort oświadczył, że dotychczas nie 
rozesłano do państw zaproszeń na konferen- 
cyę, zresztą wysłane będą tylko do tych 
państw, które coś zbroić i rozbrajać mają. 
Drugi, niedawno rozesłany okólnik zyskał 
aprobatę państw. Kwestya, czy przedstawi
ciel papieża, ma brać udział w konferencyi, 
jeszcze nie je s t między Petersburgiem a 
H aagą zadecydowana Rząd holenderski po
stąpi w tej sprawie wedle porozumienia z 
Rosyą, która jeszcze się nie zdecydowała. Za
proszenia jeszcze nie zostały rozesłane, więc 
też mylne są wiadomości, źe rząd już kilka 
powag na polu prawa międzynarodowego 
zaprosił na konferencyę. Jakoż i termin ze
brania konferencyi nie je st jeszcze nazna
czony.

Rzecz oiekawa, że według ministra ho
lenderskiego tylko te państwa mają byó za
proszone na konferencyę, które wojsko u- 
trzym ują, a zatem gło^y Kościoła katoli
ckiego absolutnie zajptfaszaćby nie można.. Je 
żeli jednak dodaje, że o tej sprawie między 
gabinetem holenderskim a rosyjskim jeszcze 
nie traktowano, to minister wyłożył zapatry
wanie Holandyi, ale że Rosya jeszcze tego 
zapatrywania w zupełności nie podziela. I  to 
rzecz nie obojętna, iż termin zebrania konfe
rencyi jeszcze nie jest naznaczony.

W yjaśnia się cokolwiek na wielowyspiu 
wschodnio-azyatyckiem, mianowicie na F i l i 
p i n a c h -  Powtarza się tam podobno histo- 
rya z kozakiem a Tatarzynem, że Ameryka
nie wcale niepotrzebnie położyli głowę swoją 
pod ewangelię filipińską, I tak wedle New 
Xork Journal miał dowodzący flotą am ery
kańską pod Manillą adm irał Dewey powie
dzieć: „Już to podobno mi przeznaczone tu 
taj umrzeć. Zaczynam wierzyć, że ojczyzny 
nigdy nie obaczę. Kampania taki bierze obrót, 
że wcale myśleć nie mogę o powrocie do do 
muu. Oświadczenie to niesłychaną wywołało 
senzacyę w Stanacti Zjednoczonych — rozu
mieją je  tak, że albo Dewey ginie pod na
wałem pracy, albo źe położenie militarne da
leko jest poważniejsze, niż się komu zdaje, i 
że wedle przewidywań Deweya walka Fili- 
pińczyków o wolność długie potrwa lata.

Dowodzący lądową armią amerykańską 
w Manilli jenerał Otis, miał wprawdzie już 
wygotować plan powszechnego ataku na F i
lipińczyków, wojska jego bowiem zdenerwo
wane ciągłemi utarczkami prą do ataku, i 
Otis zdecydovrał się im zadość uczynić, 
wszelako jeśli się Filipińczykom uda , jak  
zamierzają, odciąć wodę do picia od Manilli, 
to położenie Amerykanów i miasta i przeby
wających tam obcych poddanych może się 
stać strasznem.

S p r a w a  m a s k a c k a  ubita — Anglia 
poprostu nietylko ustąpiła, ale nadto prze
prosiła Francyę. Oświadczyła, że ajent rządu 
angielskiego (właściwie indyjskiego) niepra
widłowo postąpił, dając Francuzom powód do 
skargi i wyraził gabinetowi francuskiemu 
swoje szczere ubolewanie z powodu tego wy
padku. Otóż pj tanie, czy w innem położeniu 
byłaby Anglia tak się ukorzyła; zmusiły ją  
do tego zatargi-jej z Rosyą w Chinach. W 
swoim artykule dyplomatycznym powiada 
Pr ster Lloyd:

„Antagonizmy pewnych państw co do 
Bałkanów nie są zagodzone, ale głęboko w 
tył zepchnięte. Na pierwszym planie stoją 
obecnie r ó ż n i c e  a n g l o - r o s y j s k i e  w 
C h i n  a oh. Dopiero w ostatnich dniach po
seł rosyjski w Pekinie p. Giers dwa kroć za
łożył protest przeciw pożyczce, którą kapita
liści angielscy, za aprobatą swego rządu, 
przyrzekli Chinom na budowę kolei Niucz- 
wang, a nadto zaprotestował przeciw temu, 
aby dwaj główni urzędnicy tej kolei byli 
iEuropej czy kami, a jeden z nich Anglikiem. 
Nadto protestował przeciw temu, aby docho
dy kolei służyły dającym pożyczkę za gwa- 
rancyę. Wszystko to, zdaniem Giersa, sprze
ciwia się rosyjskim prawom traktatowym.

Natomiast rząd angielski swojem wła- 
snem oświadczeniem je s t obowiązany, obsta
wać przy dotrzymaniu kontraktu, pożyczki. 
W lecie zeszłego roku lord Salisbury kazał 
zapewnić Chiny, źe zdecydowany je st popie
rać rząd chiński w oporze przeciw każdemu 
państwu, w oporze z powodu koncesyj, ju- 
kieby co do kolejowych lub innych publi
cznych przedsiębiorstw nadał poddanym an
gielskim. (To przyrzeczenie pomocy ponowił 
teraz poseł angielski w Pekinie Macdonald; 
p. r. G. N.) Tak stoją rzeczy w tej chwili. 
Chiny przyrzekły kapitalistom angielskim 
koncesyę na budowę kolei, Rosya protestuje 
przeciw temu, Anglia zaś jest zobowiązaną 
popierać Chiny przeciw tem u protestowi. 
Rząd chiński może nawet nie życzy sobie tej 
pomocy i zobowiązanie się Anglii przybrało
by w takim razie cechę jeszcze bardziej dra
żliwą, gdyż Salisbury byłby obowiązany 
wspierać i bronić Chiny wbrew ich woli.

„Jak widzimy, — kończy Pester Lloyd — 
powód do konfliktu jest dany. Tylko znowu 
nie należy rozpaczać — ustąpi jedna lub 
druga strona, a może i obie, i sprawa zosta
nie w spokoju zagodzoną. Gdyby podobne 
protesty i kontrowersye zaszły między Rosyą 
a Austro-Węgrami dla jakiej sprawy bał- 
kańskiej, jakiby powstał hałas na całym

świecie a zwłaszcza w A ng lii! A wszelako 
istnieje między oboma mocarstwami porozu
mienie co do spraw bałkańskich, i nie ma 
żadnego aktualnego sporu. Między Anglią a
Rosyą nie masz nawet przygotowań do jako
wego porozumienia, a jednakowoż nie wątpi
my, że do zerwania między niemi nie przyj- 
dzie“.

Rosya ju ż  też odniosła nowe zwycię
stwo w Pekinie. Nie ma wątpliwości, ie  za 
potuchą Anglii zażądały W ł o c h y  od Chin 
zatoki S a n m u m ;  a z drugiej strony pe- 
wnem jest, że z ansy do Anglii Rosya sta
nęła w poprzek i je j to zawdzięczyć należy, 
że rząd chiński dość grubiańsko odrzuoił żą
danie Włoch, bo wbrew zwyczajom dyploma
tycznym zwrócił rządowi włoskiemu doty
czącą notę. Z powodu tej niegrzeczności po
seł włoski oświadczył, że nie chce dalej tra 
ktować z Chinami o zatokę Sanmum — a  z 
Rzymu donoszą, że zachodzą tam  obawy za- 
wikłań na dalekim Wschodzie. Tymozasem 
„Agenzia Ita lianau zapewnia, że dowódca 
włoskiej eskadry wschodnio-azyatyckiej o- 
trzym ał wyraźny nakaz zajęcia zatoki San
mum. Ale który dowódca: ozy ten, który do
wodzi stojącemi już w Sanmum okrętami, czy 
kontradm irał Grenet, który ma dopiero od
płynąć dla objęcia komendy?... Nim Grenet 
nadąży do Sanmum, upłynie kilka tygodni.

Czego tam chcą Włosi, trudno prostym 
rozumem odgadnąć, bo przez cały rok ani 
jeden włoski statek kupiecki nie pokazuje się 
na wodach wschodnio-azyatyckich. Jak  wie
my, także Belgia ma pretensyę do Chin, m ia
nowicie, aby je j odstąpiły w Hankau grunt 
na dworzec kolei Lukan — żądanie to ma, 
wedle noty posła belgijskiego do rządu chiń- 
sk ego popierać Anglia. Zapewne to wiado
mość mylna. Miasto Hankau leży bowiem w 
samem centrum dorzecza Yantsekiangu, na 
którem prawo panowania sobie wyłącznic 
Anglia zastrzegła, więc trudno aby popierała 
utworzenie się tam obcej kolonii.

Lwów d. 8 marca.
{10 posiedzenie 4 sesyi \ I I  peryodu.)
Posiedzenie dzisiejsze otworzył marsza

łek o g. 10 min. 25 rano.
Po odczytaniu petycyj, przyczem dr. Ma

łachowski poparł petycyę Sanoka o pomoc ze 
skarbu krajowego na wydatki, związane ze 
szkolnictwem i petycyę towarzystwa pedago
gicznego o zniżenie liczby la t służby nauczy
cielskiej w szkołach ludowych do 35, p. Boj
ko petycyę Borek z pod Wadowic o przejęcie 
na skarb krajowy kosztów leczenia jednego z 
Borczan i ks. biskup Czechowicz o podwyższe
nie subwencyi krajowej dla SS. Służebniczek 
ruskich, zgromadzenia, założonego przez ks. 
Sieleckiego, zabrał głos radca dworu hr W. Łoś 
reprezentant rządu dla

o tl powiedz! na inlerpelacye.
Na intepelacyę, dawniej wniesioną, odpo- 

1 wiedział, iż co do udzielenia kółkom rolni-

(0

PRZYGODY

|f|‘ a if ifa  | e m ia
Na tle wojen napoleońskich

napisał

CONAN DOTLĘ.

Z angielskiego tłumaózyl S t. O tw lnow skl.

(Cjąjj; dalszy). U

— po chcesz zrobić z pim kapitanie — 
zapyt»łi jedna z postaci.

— Powiesić go pa bramie placow ej
s— Jakto, posła?
•=— K posła, co nie ma pełnomocnictwa.
-■ Lecz co powie książę?
  Jakto, bracie, to nie widzisz, że w

ten sposób przeciągniemy stanowczo księoia 
na r ,ngą stronę. Zapadnie klamka i nie bę
dzie myślał o pojednaniu. Inaczej wyśliźnie 
się nam, jak  to już nie raz uczynił.

— Nie, nie, von Strelitz, to być nie mo
że — oz wał się głos drugi.

— Nie? otóż wam zaraz pokażę, źe mo
że — i szarpnął uzdą, źe omal nie powalił 
mnie na ziemię.

W tej chwili błysnął pałasz i przeciął 
uzdę dwa cale od mego ucha.

— Przebóg Kórnerze ! cóż to bunt z two
jej strony? — zapytał kapitan. - Zjesz dja- 
bła, zanim mi go wydrzesz.

— Wyciągnąłem miecz jako żołnierz, 
lecz nie jako zbój pospolity — rzekł młody 
poeta. — Krew może zaczerwienić ostrze me
go pałasza, ale nie zbezcześci go nigdy. To
warzysze, czy pozwolicie na to, aby ten szlach
cic został znieważony ?

Kilkanaście szabel wyleciało z pochew i 
zauważyłem, że pąrtya sprzyjająca mi była 
równą co do siły z moimj wrogami.

Rozruch powstały wywołał zbiegowisko. 
Ze wszystkich stron przybiegali ludzie, wo
ła jąc:

— Księżna, księżna idzie.
Równocześnie ujrzałem  na tle oiemno-

śoi szlachetne rysy je j postaci. Miałem po
wód nienawidzieć ją, bo mnie podeszła pod
stępem i wystawiła na głupca, a jednak u- 
słyszawszy jej głos zadrżałem, jak  to i dziś 
jeszcze mi się zdarza, gdy sobie przypomnę, 
że ja  tę kobietę miałem w swoich objęciach, 
lub gdy poczuję zapach jej włosów. Nie wiem, 
czy ją  kryje mogiła, czy żyje jeszcze jako 
posiwiała matrona na  swoim zamku w „Ho-

fie“, lecz tak czy owak, zawsze ona żyje w 
pamięci mojej jako młoda i uwielbienia godna 
kobieta.

— Wstydźcie się — zawołała, rozpycha
jąc tłum odemnie i zdzierając własnęmi rę
kami więzy z mej szyi -  to wy walczycie 
w imię Boga, a chcecie rozpoczynrć takim 
dyabelskim czynem. Ten człowi, k do mnie 
należy, a kto się po.wąży tkuąć go, będzie 
miał ?e mną do czyniejąia.

Usunęli się w ęiempość, nie mogąc znieść 
pogardy je j wzroku Gna zaś zwróciwszy 
się ku mnie rzekR :

— P ^ szę  za mną pułkowniku G erar
dzie, mam panu <£>ś jeszcze powiedzieć.

Poszedłem aa nią do tego samego po
koju, w którym pierwszy raz ją  spotkało*. 
Zamknęła za sobą drzwi i popatrzyła na mnie 
szalbierskim wzroiiem.

— Czy to ne dowód zaufania, że się 
zamykam z panen sam na sam? Spodziewam 
się, że pan nie zapomnisz, że masz przed 
sobą księżnę SaxcFelstein, a nie hrabinę Pa- 
lota z Polski.

— Niech będzie imię jakie chce — od;- 
parłem — wiem, że obroniłem kobietę od na
paści prawdziwe czy udanej, a za to, jako 
zapłatę, odebran> mi moje papiery i narażo
no na szwank nój honor.

— Pułkowiiku Gerardzie — zawołała — 
ja  i pan graliśny grę, której stawka była

wysoką Pan, niosąc poselstwo, do którego 
go nikt nie upoważnił, dałeś dowód, że nie 
cofniesz się przed nićzem w wykonaniu dzie
ła patryotyoznego. Ja  jestem  Niemką, a pan 
Francuzem. I  ja  postanowiłam użyć wszy
stkich fortelów, a nawet kradzieży, jeżeli od 
tego zawisłą była pomoc, jaką  chciałam przy
nieść mojej skołatanej ojczyźnie. Widzisz pan, 
jak  jestem  otwartą.

— Wszystko to widziałem własnemi o- 
czyma.

— Lecz teraz, kiedy partya została ro
zegraną i zwycięstwo odniesione, pocóż ma
my rozstawać się w gniewie? To panu po
wiem źe gdybym znachodziła się w takiej 
przygodzie, jaką odegrano dla mnie w kar
czmie w Lobenstein, nie życzyłabym sobie 
spotkać dzielniejszego obrońcy i rzetelniej
szego szlachcica, jak  pułkownika Gerarda! 
Nigdy nie myś ałam, aby Francuz mógł zro
bić na mnie takie wrażenie ja k  pan, kiedy 
mu wyjmowałam papiery.

A przecież wasza książęca mość za
brałaś je.

— Było to koniecznem dla zbawienia 
Niemiec. Treść icb nie była mi ta jną i wie
działam jakie wrażenie wywrze na księciu. 
Gdyby dostały się były do jego rąk, wszy
stko byłoby dla uas stracone.

— Pocóż wasza książęca mość uciekałaś 
się do takiego podstępu, kiedy kilkunastu

brygantów, co chcieli mię powiesić, załatwi
liby sprawę w krótszy sposób.

— O, to nie bryganoi, lecz najszlache
tniejsze dzieci Germanii — zawołała z zapa
łem. — Jeżeli się panu coś nieprzyjemnego 
zdarzyło, przypomnij sobie pan, na jakie znie
wagi z waszej strony narażeni byli Niemcy, 
począwszy od królowej Prus aż do ostatnie
go żebraka. Nie potrzebowałam panu zasta
wiać zasadzki na drodze, bo oddziały sprzy- 
siężonyoh były rozprószone na wszystkie stro
ny i od nich to czekałam wiadomości w Lo
benstein. Gdy zamiast nich, pan się zjawiłeś 
w karczmie, ogarnęła mię rozpacz, bo teraz 
oprócz mnie, słabej kobiety, nie było nikogo, 
ktoby panu zastąpił drogę do mego męża 
W takich upałach, zmuszoną byłam wojować 
bronią mojej płci.

— I  pobiłaś mnie wasza książęca mość 
na głowę. Nie pozostaje mi więc nic innego 
jak  opuścić plac boju jako pokonany.

(O. d. n.)
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czym koneesyi na trafiki, to rząd o ile mo
żności, będzie się do tego życzenia stosował, 
chociaż je s t zasada, iż tylko osobom fizy
cznym, a nie towarzystwom powinno się na
dawać trafiki.

W odpowiedzi na dawniejszą interpela- 
cyę p. W iktora stwierdził hr. Łoś, że rząd 
wcale nie wpływał na starostę z Turki, aby 
on znowu od siebie parł na przeprowadzenie 
kolei ze Lwowa i Sambora do granicy wę
gierskiej przez Turkę, a nie przez Lisko.

Odpowiedział wreszcie hr. Łoś na dro
bniejsze interpelacye w sprawie urzędowania 
rad gminnych, w sprawie braku druków na 
płace kongrualne dla księży ruskich itd. wnie
sione na poprzednich posiedzeniach przez pp : 
Krempę, Okuniewskiego i Nowakowskiego.

Z porządku dziennego przyszedł pod o- 
brady wniosek p. K r a m a r c z y k a ,  dą- 
żąoy do

zm iany semlnaryów nauczycielskich
tak, aby lepsza oświata i tąniej i szybciej 
szerzyć się mogła wśród ludu.

Wniosek ten brzmi tak :
I) W zywa się rząd, ażeby ustawę pań

stwową odnoszącą się do kształcenia kandy
datów na nauczycieli szkół ludowych, zmienił
0 tyle, żeby dla szkół ludowych niższego ty 
pu otworzyć można odrębne seminarya nau
czycielskie z mniejszym, lecz więcej prakty
cznym planem naukowym, któreby na pod
stawie zezwolenia władzy duchowej połączo
ne były z rozsianymi po kraju  licznymi kla
sztorami męskimi i w którychby księża za
konni ku temu ukwalifikowani kandydatom 
stosownej nauki udzielali i w kierunku mo
ralnym na ich przyszły zawód i stanowisko 
wpływali.

II) Wszelkie postanowienia co do wa
runków przyjęcia kandydatów do takich se- 
minaryów, zakr su ich nauki, należą do usta
wodawstwa krajowego z uwzględnieniem ży
czeń": a) by kandydaci mogli być przyjęci w 
wieku od 14—30 roku życia, jeżeli posiadają 
odpowiednie wykształcenie, równające się 
ukończeniu 4-klasowej szkoły ludowej, co 
udowodnić należy egzaminem wstępnym bez 
względu na zawód starszych osób b) by okres 
nauki w tychże seminaryach trw ał la t dwa, 
a w razach wyjątkowych u starszych kandy
datów i okazanych oraz udowodnionych zdol-' 
ności tylko rok jeden c) by wynagrodzenie 
roczne te j kategoryi nauczycieli wynosiło do 
20 roku życia po 15 zł. miesięcznie, wolne 
mieszkanie, opał i używanie gruntu szkolne
go lub ogrodu, a po 20 roku życia po 20 zł. 
miesięcznie i dodatki w naturze jak  wyżej, 
jednakże bez żadnych praw do emerytury, 
za to z wolnością prowadzenia rzemiosła lub 
przemysłu poza godzinami szkolnymi d) czas 
udzielania nauki szkolnej w szkołach niższe
go typu i ozpoczynałby się każdego roku z 
dniem 1 października, a kończyłby się z dniem 
30 maja jako dniem popisu szkolnego wobec 
władz^miejseowyeh i rodziców z wystawieniem 
świadectw szkolnyoh.

P. Kramarczyk, popierając ten wniosek, 
rzekł, że ma on na celu rozszerzyć jak  naj
bardziej oświatę między ludem. Wprawdzie 
już i dzisiaj wiele się dla tego celu dzieje, 
ale aby się działo tak jakby należało, trzeba- 
by wydawać o wiele więcej, niż kraj wydaje
1 wydać może. W skutek tego trzeba konie
cznie obmyśleć jakiś tańszy środek szerzenia 
oświaty, niż dzisiejszy, a taki środek podaje 
właśnie wniosek.

Drugim celem wniosku je st zapewnić 
szkole stanowczy wpływ moralny na młodzież 
a każdy powinien dążyć do tego, aby szkoły 
nasze miały bez w yjątku oharakter kato
licki.

A nakoniec potrzeba krajowi takich 
szkół, któreby będąc tańszymi niż obecne i 
bardziej przejętemi duchem chrześcijańskim, 
dawały młodzieży wykształcenie więcej pra
ktyczne.

Wniosek popierany zapobiegnie wreszcie 
i temu, co się dzieje, iż nauczyciele młodzie
ży wiejskiej niczem ani sposobem myślenia, 
ani zwyczajami ani wreszcie sposobem życia 
nie łączą się z ludem.

W ielu posłów nagrodziło mowę p, K ra
marczyka oklaskami.

Zgodnie z żądaniem wnioskodawcy ode
słano ten wniosek do komisyi szkolnej.

Myta.
Na wniosek wydziału krajowego, wypo

wiedziany przez p. C h a m c a  udzielił sejm 
Tyrawie Solnej na 5 lat koneesyi na pobie
ranie opłat mytniczych od przejazdu przez 
Sau pod Mrzygłodem.

Ustawa budowlana.
naznaczona jako następny punkt porządku 
dziennego spadła z niego na prośbę p. Bojki, 
który oświadczył, że wielu posłów nie obe
znało się jeszcze dostatecznie z projektem

Petycye.
Na wniosek komisyi przemysłowej i spra

wozdawcy p. Ź a r d e c k i e g o  udzielił sejm 
150 zł. subwencyi tyśmienickiemu towarzy
stwu szewców i garbarzy „Nadzieja", a pe 
tyoyę kołomyjskiego stowarzyszenia „Pracy 
kobiet" odesłał do wydziału krajowego. To 
samo stało się z petyeyą garbarza gołogór- 
skiego Ch. Zlatkesa o 3.000 zł. pożyczki i p. 
S. Gałki z Zakopanego o stypendyum na wy
uczenie się obróbki drzewa za granicą.

Na wniosek p. M i c h a l s k i e g o  i komi
syi petycyjnej udzielono v<rdum studiomm  
konduktorowi drogowemu Adolfowi L ityń
skiemu i aplikantowi rachunkowemu z k ra 
kowskiego szpitala św. Łazarza Rudolfowi 
Rotterowi — na wniosek p. Ź a r d e c k i e g o  
i komisyi petycyjnej odstąpiono wydziałowi 
krajowemu do załatwienia prośbę wsi Knia- 
ziołuki o zamianę gruntów z kamerą —prośbę 
Rzuchowian z pod Łańcuta o zwrot odsypiska 
z nad Sanu odstąpiono rządowi wraz z rezo- 
lucyą p. Męcińskiego popartą przez p. Bojkę, 
aby rząd w ogóle nigdy nie zabierał na rzecz 
swoją gruntów uzyskanych wskutek regula- 
cyi rzek — a prośbę Nieledwia z pod Żywca
0 darowanie kosztów leczenia pewnej Niele- 
dwianki odstąpiono wydziałowi krajowemu 
do załatwienia.

Petycyę p. Em. Pydynkowskiej i Z. Ko- 
muniewskiej z Krakowa, właścicielek zakładu 
odnawiania starożytnych haftów — z referatu 
p. Michalskiego odesłała izba do wydziału 
krajowego do możliwego uwzględnienia.

Następnie z referatu p. O l p i ń s k i e g o  
uchwalił sejm ustawę, nadającą prawo po
wszechności i publiczności szpitalowi husia- 
tyńskiemu, a prośbę Jordanowa, Makowa i 
Mrzygłodu o utworzenie dla nich okręgu sa
nitarnego odesłał do wydziału krajowego.

Nakoniec p. K l e m e n s i e w i c z  przed
stawił 10 spraw następujących

włączenie Smarzowy gminy i obszaru 
dworskiego do okręgu sądowego brzosteckie- 
go — sejm rządowi zalecił —

tak samo zalecił sejm rządowi włączenie 
gmin Głobikowy, Głobikówki, Gorzejowy i 
Siedlisk—Bogusza do tego samego okręgu są
dowego

włączenie gmin Kabujowa, Honiatycz, 
Werbiża i Sojek do okręgu sądowego szcze- 
rzeckiego i starostwa lwowskiego — sejm rzą
dowi zalecił —

tak samo włączenie gminy Bonarówki 
do okręgu sądowego i starostwa strzyżow- 
skiego >

włączenie gmin i obszarów dworskich 
Borek Szlacheckich, Ochodzy, Facimiecba, 
Zelczyny, Gołuchowie, Krzęcina i Polanki Hal
lera do okręgu rady powiatowej wielickiej — 
załatw ił sejm osobną ustawą

tak samo stało się z włączeniem gmin i 
obszarów dworskich Hołoskowa, Mołodyłowa, 
Skopówki i Strupkowa, oraz gminy Neudorfu 
do okręgu rady powiatowej tłumackej — ja - 
koteż gmin i obszarów dworskich Bogdanów- 
ki i Korszyłówki do okręgu rady powiatowej 
skałackiej —

włączenie gminy Wiązownicy do okręgu 
sądowego jarosławskiego — zalecił sejm rzą
dowi —

tak samo włączenie gminy i obszaru 
dworskiego Chocimierza do okręgu sądowego
1 starostwa tłumac kiego —

tak samo włączenie gmin i obszarów 
dworskich Woli Matyaszowej, Myezkowy i 
Polańczyka do okręgu sądowego liskiego

i wreszcie tak  samo włączenie gminy i 
obszaru dworskiego Wysoki do okręgu sądo
wego strzyżowskiego.

Adres do Ojca św.
Przed zakończeniem posiedzenia p. dr 

D u n a j e w s k i  zażądał głosu, aby postawić 
wniosek nagły.

Dr. Dunajewski rzekł, iż cały św iat u- 
cieszył się pomyślnemi wiadomościami o po
lepszeniu się zdrowia Ojca św. W tej ogólnej 
radości i nasz kraj powszechny bierze udział, 
toteż izba powinna upoważnić marszałka, aby 
imieniem kraju złożył u stóp Ojca św. słowa 
radości naszej z dobrego stanu zdrowia jego 
i słowa zapewnienia, iż kraj nasz nie ustaje 
i nie ustanie nigdy w wierności dla stolicy 
świętej.

Izba wśród oklasków jednomyślnie 
uchwaliła i nagłość tego wniosku i sam 
wniosek, który marszałek przyrzekł wykonać 
zaraz po posiedzeniu,

Y n'oski 1 Interpelaeye.
Po wyczerpaniu tym  sposobem porządku 

dziennego odczytali sekretarze następujące 
wnioski i interpelacye:

P. Data zainterpelował wydział krajo
wy, dlaczego nie ma na targach wywieszo
nych cen bydła i świń.

P. Warzecha zainterpelował rząd, dla
czego nie znosi w wojsku kary przywiązywa
nia do słupa.

P. Potoczek zainterpelował rząd, czy 
zechce ponowić okólnik namiestnika z r. ub. 
co do pijaństw a i lichwy w karczmach.

P. Szwed zainterpelował rząd, dlaczego 
nie zniża ceny soli kuchennej

P. Okuniewski zainterpelował rząd, dla
czego zabronił wiecu w Drohobyczu.

P. K aratnicki wniósł, aby wyszła usta
wa, dająca bez prośby urlop tym  urzędnikom 
i funkeyonaryuszom publicznym, którzy wy
brani posłami muszą opuścić urząd dla speł
nienia poselskiego obowiązku.

Marszałek posiedzenie zamknął o godz. 
12 min 15, a następne naznaczył na piątek 
g. 10 rano.

* * *

Na mocy upoważnienia udzielonego mu 
przez sejm na dzisiejszem posiedzeniu wy
słał marszałek krajowy do Ojca św. następu
jący telegram :

„Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi,

wznosząc do Najwyższego dzięki za opatrzno
ściowe ocalenie Ojca chrześcijaństwa, składa 
wyrazy hołdu i synowskiej uległości dla 
Ojca św. oraz przeseła zapewnienie niewzru
szonej uległości dla Kościoła i Jego Głowy, 
w którym to Kościele trw a i niezłomnie trwać 
będzie."

** ❖
Sejmowy klub autonomistów zebrał się

po środowem posiedzenia sejmowem na swo
je posiedzenie i przeprowadził dłuższą dy- 
skusyę nad przedłożeniem wydziału kiajowe- 
go, proponującem, aby każdy, kto opłaca 
premię asekuracyjną od ognia, był obowiąza
ny dopłacać do premii po dwa centy doda
tku na utrzymanie przyborów pożarniczych 
po wsiach.

Referent tej sprawy p. Trzecieski wy
pracował wniosek, odrzucający to przedłoże
nie wydziału krajowego.

Ponieważ marszałek krajowy do tego 
przedłożenia wydziału krajowego zdawał się 
przykładać pewną wagę, więc też klub aućono- 
mistów uznał za stosowne wysłać do marszałka 
delegacyę, która mu wyjaśniła motywy, dla 
których klub musiał się zgodzić na zapa
trywanie referenta komisyjnego p. Trzecie- 
skiego, iż przedstawienia wydziału krajowe
go w tym  przedmiocie przyjąć nie można.

* **
Generalnym refrentem budżetu wybrany 

został b. minister skarbu Biliński.

Teatr krakowski.
Jak  wiadomo z końcem czerwca kończy 

się kontrakt dzierżawny p. Tadeusza Pawli
kowskiego z gminą m. Krakowa o tam tejszy 
teatr miejski. P. Pawlikowski wobec uciążli
wych warunków kontraktu postanowił o dal
szą dzierżawę teatru tego się nie ubiegać.

Dr. Karol Estreicher znawca teatru i 
jego stosunków, omawia w ostatnim nume
rze Czasu, na podstawie cyfr sprawę w a
runków dzierżawy teatru. Pisze on miano
wicie :

Dnia 4 bm. odbyło się drugie zebranie 
członków komisyi teatralnej i wysłańców z 
grona Rady miejskiej, celem rozpatrzenia pro
jektu umowy, uchwalonego w czerwcu 1893 
roku, o przedsiębiorstwo teatru, a to dla u- 
stalenia zasad nowego projektu, który ma 
być rychło pełnej Radzie miejskiej przedsta
wiony.

Referentem nowego projektu jest radca 
miejski dr. Paszkowski, który gruntownie 
rozpatrzywszy się w stosunkach pieniężnych 
teatralnych w ostatniem pięcioleciu, uznał za 
potrzebne zaproponować pewne ulgi, któreby 
przyszłemu przedsiębiorcy Umożliwiły odpo
wiednie prowadzenie sceny

Nie wszystkie ulgi przeszły według pro- 
pozycyi, ale i to, co przeszło, jeżeliby zje
dnało sobie uwzględnienie ze strony Rady 
miejskiej, mogłoby zapewnić scenie jakie ta 
kie istnienie. Główne ciężary, które entrepre- 
ner ponosi są: czynsz 1200 zł., sprawianie de- 
koracyj za 1200 zł. na własność m iasta ; u- 
bezpieczenie gmachu, ktęre zrazu dochodziło 
rocznie bajecznej nie do uwierzenia sumy 
6100 zł., a teraz dosięga 5400 zł. (z tego na 
przedsiębiorcę 4900 zł. przypada); należytośó 
za światło elektryczne powyżej 7000 -  8000 
zł. Ta pozycya niezmiernie je st wyższą, niż 
zapłata za oświetlenie gmachu teatralnego we 
Lwowie, pomimo iż teatr lwowski je st zna
cznie obszerniejszy.

Co do ulg w tych kierunkach zachodzi
ły znaczne różnice zdań, a to stosownie do 
odmiennego zapatrywania się na fundusz miej
ski i na przypuszczalne dochody teatru.

Ostatecznie przyjęto ulgi o tyle, że na 
dekoraeye wyznaczono rocznie 600 zł., a za
bezpieczenie gmachu uchwalono przenieść na 
gminę. Ostatnie postanowienie nie uzyskało 
j ednomyślności.

Jedni mniemali, iż wobeo niedoboru, ja 
ki przedstawia obrót roczny dochodów mia
sta, należałoby i n&dal oiężar ubezpieczenia 
gmachu pozostawić przy przedsiębiorcy, po
mimo iż gmina, jako właścicielka, prawnie 
oiężar ten ponosićby powinna. Inni [opierali 
tę konieczność tern, iż nawet w raz e tego 
obciążenia, zgłoszą się liczni oohotnicy do 
objęcia teatru  w przedsiębiorstwo, z wiarą, 
iż na niem nie stracą.

Jedno i drugie zdanie- łatwo uzasadnić, 
jeżeli oddanie sceny w przedsiębiorstwo uwa
żać będziemy za przedmiot handlu. Jeżeli 
atoli zapragniemy scenie oadać szlachetniej? 
sze określenie, wypadnie koniecznie przed
stawić miastu, że tu  nie idzie o coś równo
ważnego, jak dochody z gazu, rzeźni lub 
akcyzy, lecz idzie o t o , fcby sztuka polska 
swobodnie rozwijała się i iby z rozwoju te
go miasto osiągało korzyść, nie dające się 
ująć w liczby, mogące imponować w rocznem 
zamknięciu rachunków gmiay. Zyskiem mia
sta byłby tylko ten duchowy ogień W esty, 
nieprzerwanie płynący dla korzyści autorów, 
tłómaczy, dla rozrywki mejscowego grona 
przyjaciół szlachetnej rozlywki i dla tej 
lioznej rzeszy gości, którzy z dalekich stron 
zjeżdżają i zatrzymują się imyślnie w K ra
kowie w tym  celu, aby doznawać rozkoszy 
w widowiskach jedynej narodowej, wyłą- 
oznie dramatycznej świątyni lolskiej. To je st 
istotny dochód miasta, którym to dochodem

równoważyć można ponoszone ofiary pie
niężne.

Twierdzenie, iż pomimo ciężarów, za
wsze znajdą się przedsiębiorcy, jest pozornie 
uząsadnionem. Idę dalej i mniemam, że gdy
by miasto ogłosiło licytacyę 'in minus, poja
wiliby się śmiałkowie, obiecujący podwojenie 
rocznego czynszu.

Na przedsiębiorcach, dziś czynnych na 
prowincyi, nie zbywa. Wiodą oni życie od 
dziś do ju tra. Dla nich nadzieje polepszenia 
doli są nader nęcące Ale jeżeli scena ma na 
oku cele szlachetniejsze, wyższe ponad kup
czenie sztuką, cele idealniejsze, niż obrachu
nek zysku lub straty  wobec funduszów mia
sta, wówczas nie przedsiębiorca winien za
biegać o otrzymanie teatru, lecz miasto o 
wynalezienie przedsiębiorcy.

Przedewszystkiem nie należy łudzić ani 
siebie, ani drugich, marą zwodniczą wielkich 
dochodów z przedstawień scenicznych. Nie 
było ich nigdy za starego teatru, a tern mniej 
za nowego.

P. Glikson miał utrzymanie z przedsię
biorstwa, to prawda; lecz on utrzymywał 
kompanię skromnie wynagradzaną. Zarabiał 
on właściwie nie z widowisk, bo te wykazy
wały stały niedobór — lecz zarabiał na do
chodach po za teatralnych, to jest na zapo
modze znacznej rządowej, na redutach, wy
pożyczaniu sali redutowej i na dziesięcinie 
ze wszystkich widowisk, koncertów i cyrków, 
które składały daninę. Dzienne wydatki były 
o połowę mniejsze niż dzisiaj. Schodziły one 
często do jednej trzeciej dzisiejszych, a uczę
szczanie publiczności wzrosło teraz tylko na 
premieraob. Ogół uczęszcza ten sam i tak 
samo, jak  i do starege teatru. Łudzi się ten, 
kto myśli, że nowy teatr sprowadził nową 
publiczność. Budżet dawny za starego teatru  
obracał się w cyfrze 50.000 złr. rocznie. Dzi
siejszy budżet dosięga 120.000 złr. a i ten 
rosnąć będzie w miarę coraz wyższych wy
magań aktorów wybitniejszych.

Dochód teatru z la t pięciu ostatnich, 
je st mniej więcej ten : Subweneya, abona
ment i bufet przynoszą 11.400 złr. Przedsta
wień 250 (dziennie po 350 złr. przecięciowo), 
kontram arkarnia, afisze i kasa zamówień da
ją  93.000 złr. — Razem brutto około od złr. 
104.000 do 110.000 złr. Rozchód: gaże mie
sięczne 5600 złr., feu 1400 złr. miesięcznie, 
orkiestra i reżyserowanie 80.000, wystawa 
6600, tantiem y 6400, przepisywanie rękopi- 
smów 1550, wydatki na policyę, statystów, 
druki, pożyczanie mebli i drobiazgów 9140 
złr., kancelaryjne wydatki 900 złr,, opał 2000 
złr., światło 6750, czynsz, służba techniczna, 
asekuracya, podatki 8550, s tra ty  na zalicz
kach i poręczonych wekslach 3200, razem 
rozchód 125.000; czyli strata entrepryzy o- 
koło 20.000 złr. Przypuszczając nawet, co nie
podobna, że dzienny przychód brutto prze- 
cięciowy, podniósłby się do 400 złr. podnio
słoby się zyski o 12 500 złr., czyli że w ogól
nym obrachunku dochodu i rozchodu teatru  
zostaje 8000 złr. deficytu.

Te cyfry nie są idealne, lecz je  opieram 
na 13-letniej kontroli dochodów i rozchodów 
teatru krakowskiego, czerpanej z codziennych 
zapisków kasowych.

Rozważając olbrzymie straty  dzisiejszej 
entrepryzy, sądzę, iż jeżeli sztuka polska ma 
w Krakowie dosięgnąć tego stanowiska, na 
jakie wzniosła się za Koźmiana, utrzymała 
się za Gliksona, a rozwinęła za Pawlikow
skiego, zachodzi konieczność pójścia z pomo
cą entrepryzie ze strony miasta.

Gmina pobiera teraz od przedsiębiorcy, 
jak  to już wyżej zaznaczyłem, daninę wygó
rowaną, równą sumie 8.800 zł. Doliczywszy 
do tego podatki państwowe i krajowe od bu
dynku teatralnego z wszelkimi dodatkami, 
tudzież nadmierne koszta oświetlenia, które 
mógłby obniżyć przedsiębiorca, gdyby oświe
tlenie wiódł we własnej administraeyi, mo
żna na pewno twierdzić, że sztuka narodowa 
składa corocznie gminie daninę w okrągłej 
sumie dziesięciu tysięcy zł.

Jakaż to różnica z przeszłością. Toż sa
mo miasto, wystawiwszy r. 1843 tea tr kosz
tem pół miliona zł., wypłacało mimo tego 
entreprenerowi roczną zapomogę 1300 zł. Nie 
myślało miasto wówczas o dochodach z gma
chu, o zyskach ze sźtuki, ale starało się do
pomagać rozwojowi sztuki, dlatego też ów
czesny teatr, miał dzielnych entreprenerów, 
a sztuka rozkwitała świetniej niż we Lwo
wie lub Warszawie.

Wobec dzisiejszych stosunków, sztuka 
może tylko wegetować. Pretensye publiczno
ści i miasta do entrepryzy będą co roku ro
snąć, ale siły sceniczne coraz bardziej będą 
karłowacieć. Co nie ma gruntu ożywczego, 
to skazanym jest na śmierć powolną.

E. izby sądowej.
Lwów 8 marca.

[Ksiądz Stojałowslci contra „ Przegląd Wszech
polski“).

We wtorek po południu przystąpił try 
bunał do przesłuchania świadków. Pierwszym 
z nich był adwokat dr. Pawłowski, drugim 
Nebenzahl auskultant sądowy, a trzecim p. 
Daszyński, którzy wszyscy opowiadali o dzia
łalności politycznej ks. Stojałowskiego.

Po ich przesłuchaniu rozprawę przewo
dniczący odroczył.

W środę rano przesłuchiwał trybunał 
w dalszym ciągu świadków: Daszyńskiego, 
Wojciecha Dąbrowskiego, Józefa Stelmacha, 
Ferdynanda Hrecieńskiego, Jana Stapińskie- 
go i Vielbiera. Wszyscy rekapitulowali znane 
dzieje walk dziennikarskich prasy galicyjskiej 
z Wieńcem i Pszczółką.

Rozprawę odroczono do popołudnia.

K R O M K A .
Lwów dnia 8 Marca

Mianowania. Cesarz zamianował profe
sora V lwowskiego gimnazyum Józefa Noga
ja  dyrektorem gimnazyum rzeszowskiego. 
Minister handlu zatwierdził wybór Alberta 
Mendelsburga najprezydenta a Wojciecha Bie- 
chońskiego na wiceprezydenta izby handlowej 
krakowskiej.

Konsckraeya i In tron izacja  ks. biskupa 
sufragana rz. kat. dra Pelczara odbędzie się 
19 b. m. W akcie kościelnym wezmą udział 
ks. biskup rz. kat. dr. Ostoja Solecki, ks. bi
skup gr. kat. Czechowicz i ks. biskup rz. kat. 
sufragan Weber.

Pobór do wojska trwać będzie we Lwo- 
wie  ̂ od 27 bież. mieś. do 14 kwietnia włą
cznie.

Ze sfor kolej owych. Minister kolei żela
znych zamianował dyetaryusza ekspozytury 
dla trasy w Samborze, Kazimierza Bielińskie
go, asystentem w X  randze i przydzielił go 
równocześnie do kierownictwa budowy kolei 
Przeworsk-Rozwadów w Jarosławiu.

Złożenie m andatu poselskiego. Rozeszła
się wiadomość, _ iż poseł do Rady państwa z 
miast Kołomyja Buozacz adw. dr. Traohten- 
berg mandat poselski składa a w miejsoe jego 
kandydować zamierza dr. Natan Seinfeld, 
inspektor kolejowy ze Stanisławowa. W praw
dzie nad kwestyą zamierzonego przez p. 
Trachtenberga złożenia mandatu ubolewać nie 
możemy, w Radzie państwa bowiem on do
tychczas jeszcze nie tylno nic nie zdziałał, ale 
nawet nie usiłował zdziałać i niewątpliwie p. 
Seinfeld bodaj w komisyach byłby pożyte
czniejszym — ale zastrzedz się musimy prze
ciw tego rodzaju c e s j o m  mandatów. Jeśli 
p. Traohtenberg mandat swój złoży — kómi- 
tety będą powołane do stawiania kandy
datur.

Przeciw speknlacyl dobrami ziemskiemu 
Na środowem posiedzeniu komisyi krakow
skiego towarzystwa rolniczego ożywioną roz
prawę wywołał kwestyonaryusz namiestni
ctwa w sprawie spekulacyjnego handlu do
brami. Wszyscy mówcy oświadczyli się w 
zasadzie za potrzebą wydania takiej usta
wy, któraby zapobiegała spekulacyjnej parce- 
lacyi dóbr ziemskich. Wypracowanie referatu 
powierzono prof. Górskiemu.

L Przemyślan. Dzień 25 lutego byl dla 
powiatu uroczystym. Tłum ludu i wszystka m- 
teiigencya po nabożeństwie w kościele i cer
kwi, zebrali się w gmaohu rady powiatowej, 
aby wziąć udział w uroczystości udekorowania 
orderem żelaznej korony zastępcy prezesa rady 
powiatowej pana Romana Wy brano wskiego. 
Członkowie rady powiatowej, rada zawiado- 
wcza i dyrekeya towarzystwa zaliozkowego, 
deputaoya mieszczaństwa, naczelnicy gmin, du
chowni obu obrządków, urzędnicy sądowi i 
starostwa, stanowili koło, pośród którego po 
serdecznej przemowie starosta p Pietrowaki, 
sędziwemu jubilatowi przy pił żelaaną koronę.

Od rady powiatowej, od urzędników te j
że,od mieszczan i wójtów — posypały się ser
deczne » owa dla jubilata. Zaś towarzystwo 
■aliozkowe, w imieniu którego przemówił pan 
Włodzimierz Podlewski, ofiarował jubilatowi 
jako swemu bardzo a bardzo zasłużonem pre
zesowi, gdy właśnie przypada dwudziestopię- 
ciolecie istnienia towarzystwa, wielki puhar 
wykuty z biaohy srebrnej. Po przypięciu or
deru i wręczeniu puharo, udano się gromadnie 
ma skromną uoztę, przy której toastowali imie
niem rady powiatowej p. Treter i p. Pańków, 
zaś imieniem komitetu szpitalnego p. hr. Ro
mer, od duchowieństwa ks. gr. kat. Kopersyń- 
ski, od mieszczaństwa p. Rojek, od towarzy
stwa zaliczkowego p. Zamorski itd. Cała uro
czystość miała charakter swojski, braterski i 
serdeczny — cieszono się, że sędziwy, ozozo- 
ny i kochany przez wszystkich jub ila t otrzy
mał zasłużone odznaczenie, i uroczystość przy
brała tern podnioślejazy oharakter przy wrę
czeniu puharu imieniem tysięcy członków to
warzystwa zaliozkowego. Dobrze też jedea 
z obec tych na uroczystośoi gospodarzy po
wiedział : „Trzeba prosić Boga, aby Ojozyzna 
miała chociaż parę tysięcy kóp tak patryoty- 
oznyoh i tak dzielnych praoowników, ja k  Ro
man Wybranowski. a wolną i bogatą byłaby 
Ruś i Polszczą cała".

Zamach samobójczy. W Krakowie strze
lił do siebie w środę 26 letni ukończony me
dyk dr. Zarewicz, syn prymaryusza szpitala 
św. Łazarza, Powód zamaohu nieznany. Życiu 
Zarewicza nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

Fałszywy arcyksfążę. Oszusta Semakow- 
skiego, chłopa, który na Bukowinie udawał 
śp. arcyksięcia Rudolfa i pod tym  pozorem 
wyłudzał od włośoian pieniądze, skazał za to 
oszustwo na dwa lata ciężkiego więzienia, o- 
bostrzonego postem, aby zaś po wyjściu z 
więzienia nie mógł ponownie udawao arcy
księcia i ponownie oszukiwać ludzi nakazał 
go sąd po odsiedzeniu kary oddać pod dozór 
policyjny.

F irm a bankierska jarosław ska Paweł 
Ellenberg zbankrutowała, Pasywa wynoszą 
ćwierć miliona zł.

Berlln-Konstantynopol. Bezpośrednia ko
m unikacja kolejowa,pocztowa i telegraficzna 
między Berlinem a Konstantynopolem zosta
nie wkrótce utworzona, mianowicie z Berlina 
na Wrocław, Kraków, Lwów, Czerniowce, 
Buzen do Kostancy na Czarnem morzu, skąd 
jazda okrętem do Konstantynopola. Cała ja 
zda ma trwać 44 io  45 godzin. Z Kostanoy 
do Konstantynopola ma oraz prowadzić tele
gra! podmorski. Odnośne przedłożenia wnie
sione ju ż  zostały w parlamencie rumuńskim 
i uznane za pilne.

r

Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAYEROW we Lwowie,
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Ławy przysięgłych na prowincyi. Pan
M. L. pisze nam: Jeśli, kto ciekaw, z kogo 
składają się ławy przysięgłych na prowincyi, 
posłużyć mu może ku temu następujący wy- 
kf\z, który dokładnie z tegorocznej listy ze
stawiłem :

I. Lista roczna główna przysięgłych w 
obrębie o. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
na rok 1899 wedle stanu i zajęcia: właścicie
li dóbr 29, właścicieli części dóbr tabularnych 
5, dzierżawców dóbr lub folwarków 28, adwo
katów 6, notaryuszy 5, lekarzy 4, weterynarzy 
1, aptekarzy 2, właścicieli realności 18, wło
ścian 80, przełożeni obszarów dworskich 2, 
rządcy dóbr 3, urzędnicy autonomiczni 4, 
urzędnicy emeryt, sądowi 1, urzędnicy pry
watni 5, dzierżawcy młynów i propinacyj 7, 
handlarzy i kupcy 7, kowale 5, krawcy 2, 
stolarze 2, razem 216.

II. Lista roczna uzupełniająca przysię
głych w obrębie c. k sądu obwodowego w 
Brzeżanach na rok 1899 z miejscowych t. j. 
zamieszkałych w Brzeżanach: właścicieli do
mów 11, dzierżawcy folwarku 1, adwokaci 5, 
notaryuszy 2, lekarzy 1, aptekarzy 1, właści- 
c'»li realności 5, inżynierowie 1, budowniczy 
1, urzędnicy autonomiczni 3, urzędnicy eme
ryt. sądów 1, dzierżawcy fol w. 1, kupcy 7, 
kowale 1, kuśnierze 1, szewcy 5, stolarze ', 
rzeźnioy 2, krawcy 2, piekarze 1, razem 54.

Na Dom Macierzy serbskiej w BuJyszy 
nie złożyli na moje ręce w dalszym ciągu 
pp. Bolesław Lewicki 1 zł., dr. Zygm. Kost- 
kiewicz z Czarnego Dunajca 1 zł., M. X. 2 zł., 
S. X. 2 zł., razem 6 zł. Ogółem z poprzednio 
wykazanemi 49 zł. 50 ct., którą to kwotę prze
syłam równocześnie wraz z wykazem ofiaro
dawców zarządowi Macierzy serbskiej. Stefan 
Ramult (Lwów, ul. Zielona li 13).

Pomnik K atarzyny I I  w Wilnie. Car 
pozwolił zbierać w całej Rosyi składki na 
pomnik carycy Katarzyny II, który ma sta
nąć w Wilnie.

Za strajkującymi studentami rosyjski
mi postanowili też i polscy studenci wyż
szych szkół w Królestwie polskiem rozpocząć 
strajk, aby wymusić na senatach akademi
ckich pewne korzystne dla studentów reformy. 
Pogłoska, która doszła o tern do Lwowa, 
twierdzi, że już  przed 10 dniami wszczęli ten 
ruch uczriowie puławskiego instytutu rolni
czego, następnie poszli za nimi uczniowie 
warszawskiej politechniki a wreszcie studenci 
uniwersyteccy.

W odpowiedzi na to rząd podobno zam
knął świeżo otwartą politechnikę i puławski 
instytut rolnicAz.

Katastrofa pod Talonem. Dzienniki fran- 
auskie donoszą, że koło magazynu prochowe
go Montety, w pobliżu Tulonu, znaleziono 12 
patronów dynamitowych. Dzienniki podają 
w dalszym ciągu wiadomość, że we wtorek 
wieczorem, skoro zapadł zupełny zmrok, pa
dły w pobliżu wyżej wspomnianego magazy
nu dwa strzały, wymierzone przeciwko żoł
nierzowi, chodzącemu na straży koło maga
zynu. W ysłany natychmiast patrol powrócił, 
nie znalazłszy sprawcy tych wystrzałów. Ma
gazyn zawiera wielką ilość dynamitu i meli- 
nitu. — Natychmiast wdrożono ścisłe docho
dzenie

W „Jedności11 stow. lwow. kat. robotni
ków (Piesza 1) rozpocznie prof. Ferd. Szczur
kiewicz „Wykład zasad fizyki" (z demostra- 
cyami) we środę 8 bm. o godz 8 wiecz.

W Czytelni kobiecej wygłosi w sobotę 
11 bm o godz:nie 6 p. Józef Wysocki nie 
wystawiony jeszcze poemat dramatyczny J. 
Kasprowicza „Bunt Napierskiego.11

Konferencjo rekolekcyjne dla panów 
z inteligencyi odbędą się w kościele lwo
wskim 0 0  Jezuitów od 7 do 11 marca o g. 
7 wieczorem, na które 0 0 . Jezuici wszyst
kich panów uprzejmie zapraszają.

„Zjednoczenie*. Na walnem zgromadze
niu członków „Zjednoczenia towarzystwa 
lwowskie' o, zawiązanego dla wzajemnego 
kształcenia się, odbytem d. 3 marca br zo
stał wybrany nowy wydz-ał: przewodniczą
cym St. Downarowioz, zastępcą Maryan Dą- 
browiecki, skarbnikiem Ad. Maciesza, sekre
tarzem J. Łopatyński i wydziałowymi L. 
Weinfeld J. Nowicki, dr. Perl, W. Wolski, 
M. Pamiewska, W. Studnicki, Galica, Brom- 
berg.

Na dochód „Uniwersytetu ludowego" i 
„Zjednoczenia" w piątek 10 bm. wygłoszony 
będzie w wielkiej sali ratuszowej odczyt p. 
Edmunda Libańskiego p. t. „O ozłowieku 
przedhistorycznym" z przedstawieniem obra
zów świetlnych. Początek o godzinie 7 wie 
ozorem.

Eksternistki, które zamierzają składać 
egzamin dojizałości w c. k Seminaryum 
naucz, żeńsk. we Lwowie z końcem bieżącego 
roku szkolnego, zawiadamia Dyrekcya, że po
dania należycie udokumentowane należy wno
sić do dyrekcyi zakładu (ul. Skarbkowska 1. 
39) najdalej po dzień 1 kwietnia 1999.

W Domu opieki stowarzyszenia „Pracy 
Kobiet" we Lwowie ul. Wałowa 1. 4 I  pię 
tro s% isZcze wolne mieszkania dla robotnic 
zaj^ tj )h po pracowniach szycia, za opłatą 
miesięcznie 3 korony, z których każda ma w 
wi pólnej sali łóżko, siennik, miejce na kufe
rek do rzeczy, opał, światło i możność goto 
wanią sobie posiłku w wspólnej kuchni; o- 
yaz t  rżę- w pracowni szycia przyjmuje _>ię 
wszelkie roboty w zakres wohodząoe białego 
szycia, które wykonuj ą się bardzo starannie po 
umiarkowanych cenach. Wszystkie osoby in
teresujące mogą się zgłaszać w godzinach 
z raną od 9—j.2 popołudniu od 2 —7 w loka
lu Stowarzyszenia.

Przedstaw ienie amatorskie. Znakomita 
komedya „Na cel dobroczynny" Schónthana 
i Kadenburga, grana z nadzwyczaj nem po
wodzeniem w Krakowie, będzie wystawioną 
jeden raz. tylko przy współ- łziale najle
pszych sił am. torskioh na dochód towarzy
stwa św. Salomei w sali Sokola w niedzielę 
dnia 12 b. m. Bilety wcześniej nabyć można 
w drogueryi p. Pilarskiego i w cukierni pp. 
Bianieckiego i Hausera.

„Bok Mickiewiczowski'. Na półkach 
księgarskich ukazało się wytworne dzieło, 
wydane staraniem lwowskiego „Kółka Mi
ckiewiczowskiego" p. t. „Rok Mickiewiczow
ski". Pojawienie się tego dzieła jest zara

zem chlubnem zakończeniem działalności sto
warzyszenia, które zawiązawszy się dla ucz
czenia wieszcza Adama w roku jubileuszo
wym, dokonało swego celu i onegdaj uchwa
liło się rozwiązać. Prezesem w ostatnich cza
sach był p. Adam Krechowiecki. Po stowa
rzyszeniu pozostaje miłe, serdeczne wspo
mnienie w sercach wielu członków i pozosta
nie ów „Rok Mickiewiczowski" jako świade
ctwo jego działania i pracy. Długoletnia tra- 
dycya „Kółka Mickiewiczowskiogo" nie zer
wie się z rozwiązaniem stowarzyszenia, a łą
cząca jego członków od la t wielu przyjaźń, 
przez zmianę formy, nie treści, nie dozna 
niewątpliwie uszczerbku.

Stowarz. przemysłowe fryzyerów i go
larzy wc Lwowie ukonstytuowało się w myśl 
nowo zmienionego statutu i na walnem zgro
madzeniu wybrało przełożonym p. Leona C: acz- 
kesa a zastępcą p. W ładysława Wojciechow
skiego, a również postanowiło założyć przy
musową kasę zapomogową dla majstrów i o- 
piekę nad uczniami.

„Przyjaciel m łodzieży". Pod tym ty tu 
łem zaczął wychodzić we Lwowie mies.ęoznik 
jako pismo dla starszej młodzieży szkolnej . 
Wydawcą je s t p. Leopold W ajgiel, nakładca 
p. Henryk Kopia a komitet redakcyjny two
rzą pp.: Kornel Fischer, dr. Fran. Krezek, Jó 
zef Szafran i dr. Miecz Warmski. Same te na- 
nazwiska są gwarancyą, iż rzecz prowadzoną 
będzie porządnie i dobrze.

Klub szerm ierzy urządza dnia 12 b. m . 
tak zwane Poule-Assaut. Wobec widocznego 
zainteresowania się szerszych kół naszej pu
bliczności tym popisem w robieniu bronią 
Assaut odbędzie się, nie jak  początkowo za
mierzono w sali ćwiozebnej Klubu, leoz w ob
szernej sali gimnastycznej szkoły ludowej im. 
Staszica. Wstęp na salę wolny dla członków. 
Klubu i rodzin przez nioh wprowadzonyoh. 
Początek o godz. 10 rano.

Sztuki piękne.
Z teatru. Pan Jarecki je st niezmiernie 

pracowitym, oest niepospolitym muzykiem, 
człowiekiem o złotem sercu i dyrygientem 
lwowskiej orkiestry teatralnej nigdy dość 
nieocenionym. Te wszystkie przymioty uczy
niły z p. Jareckiego postać popularną nietyl- 
ko w tym Lwowie, który opór słucha z par
teru teatralnego, lecz i w tym, który raz na 
rok ledwie zdobywa się na bilet na galeryę. 
N:c ma we Lwowie ani jednego kilkunastole
tniego chłopaka, któryby nie wiedział kim 
jest Jarecki.

P. Jarecki ma tylko jedną wadę. Oto 
nazbyt na seryo traktuje czasami to, co temu 
łubowemu recenzentowi podoba sięonim bąknąć 
i w chwili żalu wierzy, iż naprawdę poza 
owym niechętnym sprawozdawcą stoi ogół. 
Wtedy p. Jarecki jako nawskróś lojalny czło
wiek biegnie do dyrekcyi teatru i wręcza swą 
dymisyę ze stanowiska, którego, jak  powia
da, nie chce go „ogół lwowski" uznać go
dnym

Podobny wypadek zaszedł też onegdaj, 
czy przed trzema dniami.

Przyjaciele p. Jareckiego, a zarazem 
przyjaciele teatru lwowskiego, w którym mu
zyka bez p Jareckiego musiałaby bezwarun
kowo spaść z dzisiejszego jakiego takiego 
poziomu na znacznie niższy — byli w rozpa 
czy. Na szczęscif przemówił ogół lwowski, w 
którego imieniu wśród grzmiących oklasków 
wczoraj na ostatniem przedstawieniu Lohen- 
grina orzed podniesieniem kurtyny wręczono 
p. Jareckiemu srebrny wieniec z odpowiednim 
napisem, a od dyrekcyi teatru wieniec laur 
rowy.

Może ta  szczera owacya pogodzi p. J a 
reckiego z naszym Lwowem, plotkarskim i 
złośliwym czasami, ale i umiejącem też ko
chać stale tych, którzy jemu nawzajem nie 
skąpią serca.

W  ciągu przeds^wienia, które wypadło 
niezwykle świetnie, dzięki doskonałemu u- 
sposobieniu wszystkich artystów wręczono p. 
Bandrowskiemu wielki bukiet fiołków.

O d  p J  >reckiego otrzymujemy dziś nastę
pujące pismo: Niespodziewana owacya, któ
rej doznałem na wtorkowem przedstawie
niu w teatrze w niemały wprawiła mnie 
kłopot. Rzeczywiście bowiem od dłuższego 
czasu nosiłem się z myślą zrezygnowania z 
mojej posady, sądząc, że po 27 latach pracy 
i to wcale nie lekk ej, przy scenie lwowskiej 
powinienem już ustąpić miejsca młodszym od 
siebie. Wobec jednak żądania publiczności, 
abym „nie opuszczał mego stanowiska", wo
bec objawów prawdziwej życzliwośoi ze stro
ny dyrekcyi i kolegów, które dodają mi otu
chy, iż praca moja na tern polu jeszcze się 
na co przydać może, cofam moją rezygnacyę 
i na stanowisku mem pozostaję. Łączę wy
razy głębokiego szacunku i poważania.

Henryk Jarecki.
Repcrto»r teatralny.
We c z w a r t e k  na ogólne żądanie po raz 

ostatni w tym sezonie „Tannhauser* wielka 
opera w  3 aktach R. W agnera Nieodwołal
nie ostatni i pożegnalny występ Aleksandra 
Bandrowśkiego.

W piątek po raz drugi „Mąż dwóch 
żou“, komedya w 3 aktach Leona Gandil- 
lota.

* „Na Około Świata" zeszyt 10 wyszedł 
z druku i zawiera „Kaukaz". Ośm obrazów 
według zdjęć fotograficznych w kolorach na 
turalnych 1) Wóz‘ k Bucharski. 2) Rolnicy 
Tekowie 3) Góra Kazbek. 4) Gruzińska droga 
wojskowa. 5) Skała w pobliżu wsi Aszaur 6; 
Kaiszarcz. Stacya na drodze woskowej gru
zińskiej. 7) Między Larsem a Kazbekiem 8) 
Lars, stacya na drodze gruzińskiej. Tekst 
objaśniający napisał bardzo starannie prof. 
Michał Lityński. Dena zeszytu 45 ct. z prze
syłką 50 ct. Redakcya skład główny, Lwów 
Pasaż Hausmanna.

nie należy między tę ludność rzucać zarze
wia nienawiści narodowej.

Poseł Strański zarzucił berneńskiej re- 
prezentacyi miejskiej stronniczość, na korzyść 
Niemców, odpierał zarzut, że uroczystość Pa- 
lackiego oznaczała prowokacyę Niemców i 
twierdził, że demonstracye z siedemnastego 
sierpnia z. r. miały pangermański charakter.

Poseł Merores stwierdził, że ludność Ber
na i Morawii je st o wiele spokojniejszą niż 
w innych krajach, gdzie walka narodowa od
działywa na młoazieź, na czem cierpieć musi 
policy a.

Praga d. 8 marca.
Komitet wykonawczy niemieckich po

słów z Czech zbierze jię dwunastego b. m. a 
klub tychże posłów trzynastego b. m. na na
rady nad stanowiskiem Niemców w sejmie 
czeskim.

Wiedeń d. 8 marca.
Wczorajsza wspólna rada gabinetowa 

zajmowała się jak  rokrocznie ułoźerJein 
wspólnego budżetu nf rok przyszły.

Sytuacya na Węgrzech.
(Tul. Gazety Narodowej).

Badapeszt d. 8 marca.
Br. Banffy złożył m andat do sejmu wę

gierskiego, ponieważ z urzędem ochmistrza 
dworu łą<.zy się godność członka izby ma
gnatów.

Badapeszt 8 marca.
Stronnictw^ niezawisłości postanowiło na 

wczon jszej konferenoyi odrzucić prowizoryum 
ugodowe.

Badapeszt d. 8 marca.
Na dzisiejszem posiedzeniu izby posłów 

wniósł p. Gej za Polonyi, aby królewskie pi
smo w sprawie kwotowej postawione było na 
porządku dziennym.

Poseł Kossuth zaprotestował w imieniu 
stronnictwa niezawisłości przeciwko podepta
niu ustaw, popełnionemu przez oznaczenie 
kwoty bez zasiągnięcia zdania parlamentu. 
W tern stadyum, w jaziem  znajduje się obe
cnie sprawa ugody, nie można odwoływać 
się do królewskiego rozstrzygnięcia. W koń
cu prosił mówca prezydenta ministrów, aby 
swem oświadczeniem uspokoił izbę.

Prezydent ministrów Koloman Szell o- 
świadczył, że ostateczne rozstrzygnięcie tej 
kwestyi moźliwem jest tylko w drodze swo
bodnego porozumienia się obu stron intereso
wanych tj. Austryi i Węgier.

„Ja i rząd — mówił prezes gabinetu — 
wszystko uczynimy, aby kwestya ta w ten 
sposób była załatwioną i ugoda weszła w ży
cie na mocy praw w kcnstytucyi zawartych, 
a w szczególności na mocy artykułu 12 kon- 
stytucyi.

W dalszym ciągu zaznaczył prezydent 
ministrów, że panujące w obu częściach mo
narchii anormalne stosunki uniemożliwiają 
porozumienie się. Rząd uczyni wszystko, aby 
sprawa kwoty mogła być załatwioną wedle 
litery prawa i odda tę sprawę jeszcze raz 
deputacyom kwotowym, gdyby jednakowoż 
nie powiodło się osiągnąć porozumienia między 
deputacyami, to sprawa jeszcze raz powróci 
do izby posłów a tylko w ostatecznym wy
padku nastąpi odwołanie się do decyzyi 
króla.

Wniosek posła Gejzy Polonyi’ego odro
czono, poczem przystąpiła .zba do narad nad 
prowizoryum ugodowem.

(Telegr. „Gaz. N ąr.“)
Berno na r. 8 marca.

Na posiedzeniu sejmowem Wieser polemi
zował ze Stranskym o upaństwowi-inio poli- 
cyi berneńskiej. Mówca twierdził żo ludność 
Berna jest usposobienia spokojnego, że Niem
cy i Czesi żyli z sobą dawniej dobrze i że

wmnw i i i l i f i i m j f .
M a d r j t  8 maren.

Minister wojny zamierza podwyższyć 
stan czynny i rezerwy wojska.

s i e r i m  8 marca.
Admirał Knorr, naczelny komendant 

floty niemieckiej, otrzymał na własną proś
bę uwolnienie ze służby z pozostawieniem 
edi.ak do dyspozycyi cesarza.

8 marca.
Obejmując prezvdyum senatu wygło

sił wczoraj Ralieres mowę w której wy
wodził, że senat z radością zastosuje się 
do odezwy prezydenta Lcubeta, wzywają
cej parlament do wspólnej pracy z rzą
dem i wypowiada nadzieję, iż ni bawem 
naród kióry nic -odbierał ’ w>r:u;j swojej 
armii nigdy zaufiiMiia, znajdzie uspokojenie.

!*<'tersi»urfc 8 marca.
Urzędnicy policyi i policyanci, którzy 

dopuścili się przekroczeń w ostatnich roz
ruchach studenckich, mają być wydaleni 
ze służby. Z powodu U ch zajść ma być 
także przeprowadzoną reforma p o l i c j i  pe
tersburskiej. Rozruchy studenckie dały ró 
wnież impuls do reform na uniwersyte
tach rosyjskich, które mają być wkrótce 
dokonane,

L o n d y n  8 marca.
W izbie niższej oświadczył p. Bro- 

drick, że posUwa angielskich ajentów w 
sprawie Maskatu była zupełnie nienagan
ną. rl ngl o-francuska konweneya z r. 1862 
nie yyyklucza wprawdzie tego, żeby Fran- 
cya nie mogła mieć w Maskaeie stacyę 
handlowej w każdym razie jednak do po
siadania takiej stacyi koniecznym nie jest 
taki kawał ziemi, jakiego Francya żąaa 
od sułtana.

R z y ^ i  8 marca.
Wczoraj wieczorem stan zdrowia pa

pieża był bardzo zadowalający. Rana goi 
się normalnie; ogłaszanie biuletynów na
dal ustało.

l i i y m  8 m»rca.
W poniedziałek wie zorem wydano 

ostatni biuletyn o sunie zdrowia pap eża. 
Mazzoni zaniechał już wizyt lekarskich.

R z y m  8 marca.
Acciarito, pamiętny sprawca zama

chu na króla włoskiego, miał się przyznać 
przed dyrektorem więzienia, że nie dzia
łał z własnego natchnienia, lecz z ramie
nia spisku, uknutego na życie króla. Spi
skowi ciągnęli losy, kto miał zamach wy
konać i los padł na Acciaritę.

Pięć okrętów wojennych z 1?83 ludź
mi załogi i z 50 armaty mi wielkiego a 80 
małego kalibru znajduje się już w drodze 
do Chin.

Dział ekonomc^ny.
— Sprawozdanie 1 argowe Ogólnego zwią

zku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 7:

T a r g  l w o w s k i  d. 7 marca.
Za woły przeciętnej żywej wagi 400 — 

500 kilo płacono po 25 29 ct.
Za krowy przeciętnej żywej wagi 350— 

500 kilo płacono po 20—27 ct.
Za buhaje przeciętnej żywej wagi 400 — 

600 kilo płacono po 22—28 ct.
Ceny mięsa w rzeźni: tylne 40—49, prze

dnie 32 - 52 za kilo. Targ ożywiony, widoki 
dobre.

Związek zajmujący się komisową sprze
dażą bydła na wszystkich targach sprzedał 
w ciągu tygodnia:

W e L w o w i e  woły p. Stefanii Łomni
ckiej z Leszczkowa, p. Leona Parnassa ze 
Lwowa i p. Obertyńskiego z Odnowa

W e W i e d n i u  woły hr. Mycielskiego 
w Samkach dolnych i Feliksa Bogdanowicza 
w Ossowcach.

W P r a d z e  woły Dyrekcyi ordynacyi 
przeworskiej.

T a r g  w i e d e ń s k i  d. 6 marca.
Spęd 3576 sztuk mniejszy o 500 sztuk 

niż poprzedniego tygodnia. Płacono za galic. 
prima 34 - 3772, towar średni 29—33, krowy 
22 - 27, buhaje 28—31 zł. za 100 kg. żywej wagi.

T a r g  p r a g s k i  d. 6 lutego.
Spęd z Galicyi 484 sztuk. Płacono za ga 

licyjskie primi -  , towar średni 30—38, 
krowy 26 -31 , buhaje 30—35 zł. za 100 kilo 
żywej wagi. Lepszej jakości wołów nie było. 
Targ dobry.

T a r g  w B e r n i e  morawskiem dnia 2 
marca.

Spęd 113 sztuk. Płacono za woły prima 
32— 34-6, średnie 29—32 zł. za 100 kilo żywej 
WBgi. Targ słaby.

— Wiedeń d. 8 marca Zwołane na 17 
b. m. posiedzenie centralnej rady roli ’czej 
zostało z powodu sesyi sejmów odroczone 
prawdopodobnie do czasu po Wielkiejnocy.

Wiadomości giełdowe
Lwów , dnia 7. marca 1899.

A kcre za sztukę: Folei gal. Karola Ludwika o6
200 zł. r , k. 210’25 do 212-25. Kolei Lwow.-Czeirn.-Jastfi 
po 100 zł. w. a. 293’ -  do 296-— Bi~iku hipotecznego po
201 zł. w. a. 375'— do 385'—. Banku kredyt, ga.lc. po 
200 zł. w. a. 200'— dc 210'—. Akcye garbarni Rzeszow
skiej po 100 zł. 205'— do 212'—.

L isty  zastaw ne  na 100 zł.: B antu  hipot. gal. 4°/0 
koronow 9650 do 97-20. 5"/0 z 10% prem. 110-30 do 
111'—. 4‘/i0/o los. w 50 latach 100'— do 100'70. Banku 
krajowego 4*/a0/o w 51 latach 101'— do 101-70. Banku
krajowego 4°/„ los. w 57 latach  98 — do 98-70. Towarz 
kredyt, gal. ziemsk. 4% (I. einisya) 9750 do 98-20. 4'y„ 
los. w 41 lat. 97-50 do 98-20, 4°/0 los. w 56 latach 95-80 
do 96 50.

Obligi za 100 zł. Galic. funduszu propinncyjnego 
4°/o 98-60 do 99’30. Buków, funduszu D ropinacyjnen 5'/o 
102-50 do —•—. Kom. 1 anku krajowego 5°/o w. a. II. em. 
102‘30 do —•—. Pożyczka krajowa 6 /„ w. a. 104-— do 
—•—. 4 V20/o 100-50 do 101-20. 4% obligacye kolejowe
Banku krajowego 97-50 do 98-20 za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 26-75 do 28-—. Losy 
miasta Stanisławowa 53-— do — .

M onety : D ukat cesarsk; 5-63 do 5-73. Napoleondor 
9-52 do 9‘62. Półim pcryał 9-50 do 9-60. Rubel rosyjski 
ireorny 1’20— do 1 25—. Rubel rosyjsk papierowy 1-27-30. 
dol-28-30. 100 marek niemieckich 58‘80 do 59 20.

— Frankfurt, dnia 8 marca Giełda 
wieczorna: Ar.str. kredyty 230 60, kolej pań
stwowa 154-10, alpiny —•—, Disbonto 199 20, 
Laura 227 10.

— B rila  dnia 8 marca. Zamknięcie 
giełdy: Bananoty austryackie 169-45. Spiry
tus 40-50 marek.

— Paryż . dnia 8 marca.. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 10510. Mąka 
48-40.

w ,cdeń dnia 8 marca. (Telegram Gaz. Nar.“. 
Zamknięć'ie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Ąkc^e zaaład kred. 368 —, węgierskie zakład, kredyt 
39ń 50, Anglobanku 156 75, Un nbanku 824-25, Banku 
dP krajów koronnych 245 50, Bankrereinu 277-75JffBoden- 
creditu 4 7 8 '- ,  Gal. Banku hipot. —■—, koleji państwo
wych 360'50, kol. południowej 66 25, tramwaju 550.—, 
kolei Elbethal 2^5-50. kolei północnej 342-50, kolej czer- 
niowiecka 292-75, alpiny 239 40, R in a  Muranya 320'75, 
pragskiego tow. żel 1219”—, fabryki broni 22’!’ —! tu rec
kie tytoniowe 135 —, oblig. weg. indemniz. 96-75, ren ta  
majowa 100 85 austr. renia koronowa 10P85, węg. ren ta  
koronowa 97-75,56 1. listy tow. kred. ziem. 95-90, 4-pro- 
cent listy banku krajów. 98-—, 47,-proceat. listy  bai iu 
krajów. 'Ou-eO, 4-procent. listy banku hipoteczn 96-75 
4‘/j-procent. listy banku hinoteczu. 100-25, 5-procentowe 
listy zaąt: bank. hipoteczn. 110-20, , -p rocent gal oblig 
propinac. 9S-- 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 97-—’

SSSKSB. IfciT"9i®- ®-90’

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 8 marea. (Przedruk z urzędowej 

„Gazety Lwow skiej): Pszenica gotowa 9-15, do 9-50, psze
nica gotowa nowa 9-51 do 9-50, żyto gotowe 7-50 do 7- i, 
żyto gotowe na terminy 7-50 do 7-75, owies obroezny go
towy 6"50 do 6'75, owies nowy lub na terminy 6"50 do 
6"75, jęczmień pastewny 5-75 do c- , jęczmień browarn, 
6’75 do 7-75, groch do gotowania 7"— do 9 '—, wyka 5"25 
do 6" , nasienie lniane —■— do —-—, nasienie kono
pne — do — , bób — do — , bobik 5-25 do 
6"00, hreczka 7-50 do 8 25, koniczyna czerwona galicyj
ska 45-— do 60-—, biała 40-— do 50-—, tym otka 17-— 
do 21 szwedzka 40-— do 60'—, kuknrudza stara J ’50 
do 5-80, nowa 5-59 do 5‘80, chmiel stary —•—, do —■—,

nowy za 56 kilo 65-— do 80-—, rzepak 10-50 do 11-25. 
groch pastewny 6-— do 6"50.

Spirytu paritas Tarnopol gotowy 16-— do 16’25, 
na terminy 16 75 do 17-25, warranty —■— do —-—.

K rak ó w  dnia 7 mai
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparza.
Dzisiejszy ta rg  na Kleparzu odbył się w usposo

bieniu spokojnem, gdyż ani w usposobieniu ,ni w ce
nach zboża nie zas ły  rzeczywiste różnice Celne gatunki 
czerwonej pszenicy jak  K ły  ti<  st poszukiwane, podczas 
gdy gorsze ziarno napoty ja  odbyt trudny. Żyto przy 0- 
granie ouym odbycie zdołało jednak utrzymań się w ce
nie. Po^up na jęczm 'eń bardzo słab^ i to samo odnosi 
się do celnego browarnego jęczmienia, jak i do pośle
dnich gatunków. Tymczasem owies kupowano dość chę
tnie po lepszych cenach.

Płacono: pszenicę białą 9-10 do 9-60 złr., • czerwo
ną 9 25 do 9-80 złr., żółtą 9-25 do 9’75 złr., żyto STO do 
8'60 złr., jęczmień orowarny 6-75 do 7-50 złr., na krupy 
6 25 d„ 6 50 złr., owies 6"50 do 6-80 z łr , rzepak —-— do 
—•— zir„ konicz czerwony 55"— d( 64-— złr., b ia ły  
—•— do —•— złr., kukurudza —■— do —•— złr. wszyst
ko za 100 kilogramów.

— Wiedeń d. 8 marca. Spirytus 18’10 
do 18-30Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 12 95 do 13- — .

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń dnia 8 marca.
Notowano wczoraj pszenicę la wiosnę 9 90 do 9.91 

pszenicę na mja-czerw. 9 48 do 9 49, żyto na wiosnę 8"15. 
do 8-17, kukurudza na maj-czerwiec 4-83 do 4’85, owie- 
na wiosnę 6-11 do 6-12, rzepak 1215 do 12.25, olej rze
pakowy na czerwiec 32 — do 33'—.

Tendeneya siln-.
Pogoda: piękna.
B ad ap esz t dnia 8 marca.
Notowano wczoraj pszenicę na marzec 10-4? do 10*43, 

na kwiecień 9"67 do 9-88, żyto na marzec 7"87 do 7.88, 
kukurudza na maj-czerwiec 4"57 do 4-58, owies na m a
rzec 5"8l do 5-83, olej na styczeń-kwiecień —-— do —-—, 
rzepak 12-05 do 12‘15.

Popyt na pszenicę mierny.
Tedeneya spokojna.
Pogoda: pięKna.

H a d e s ł A K a .
tę nsbrykę n d ik e ra  cis cepowi,-.,'al

Franciszka I l i t l m a  przeczyszczająca herbata..
wynaleziona przez Franc. Wilhelma, aptekarza 
w Neunkirohen, niższa Austrya, jest we wszy
stkich aptekach w cenie do 1 zł. za pakiet do 

nabycia.
Kio cierpi na gicht, reumatyzm lub zadawnio
ne słabości, i chce pić herbatę, powinien z p a
kietu podzielonego na ośm części przez ośm 
dni codziennie jedną część z litrą wody wy
gotować tuk długo, aby zostało pół litra. Tak 
wygotowaną herbatę przecedzić i wypić letnio 
ciepłą połowę reno na ozezy żołądek, a poło
wę wieczór przed spaniem. W uporczywych 
cierpieniach powinno się herbatę pić ustawi
cznie, dokąd s ę z tego cierpienia nie uwolni, 
co się nie często osiąga za używaniem jednej 
całej paczki. Jeteli się usun’e to ciężkii5 cier
pienie, to ma się potem do czasu n. p. na po
czątku każdej z czterech pór roku całej pa
czki użyć, przez 00  iotniejąue materye choro
by uryną wydzielone bywają i od dalszych 
cierpień zostaje się uwolnionym. Podczas tej 
kuracyi hcrbaciauej zaleca s ię  surową dyetę 
a potrawy i napoje, która żołądek obciążają 
należy unikać iako to: tłustych, słonych, kwa
śnych, mocno korzennych 1 użycie piwa i wi
na. Przeziębienia i przemoknięcia powinno się 
podczas kuracyi wystrzegać.

„NOWY JORK"
Stowarzyszenie zabezpieczenia na życie.

N ajstarsze w świeeie międzynarodowe stowarzyszenie 
zabezpieczenia na żyoie.

Założone w r. 1845. W Austryi od r. 1876.

w ystaw ia:
P r t l i p p  ograniczeń co do zawodu ubez-
r y l l w B  pieczającego się, co do jego zatru

dnienia, podróży i przyzwyczajeń 
życiowych;

p f l l j f tA  których nie można sądownie zacze- 
rU llO O  Zaraz po upływie roka.
P f l l j p a  które nigdy nie mogą przepaść, skoro 
l U l l i / C  upłyną od pierwotnej ich daty trzy  

la ta ;
p t-v |ir ip  zawierające tabelę wysokości eyfra- 
I G i l m j zagwarantowanej, tych pożyczek, 

które można zaciągać co roku za
czynając od końca trzeciego roku 
ubezpieczenia;

D f t l j p p  które na wypadek, gdyby jakakoł- 
I UIIUU wiek przeszkoda me pozwoliła ubez

pieczonemu po skończonym trzecim 
roku ubezpieczenia w dalszym ciągu 
płacić wkładek, gw arantuje kwotę 
odknpna t reiukcyi jakoteż uarmo 
rozszerzenie ubezpieozeuia na pełną 
pierw otnie a bez‘ leczoną kwotę i 
na ustawową liczbę lat. 

GENERALNA DYREKCIA
(generalna reprezsnt ieya)

d l a  u s t r y i :

W i e d e ń
I., G rj ib eu  8 (w domu Stowarzyszenia)

•y ł.- - f. ą' ' *•* N’-*
rr:i- a ..

arsenow o-żelazna  woda
przeciw niedozr ości, chorobom kobiecym, nerwowym 
i skórnym cierpieniom ete. — Do nabycia we wszystkich 

składach wód mineralnych, aptekach i drogneryacb.
Henryk Mattoni, Wien.

100.000 koron, 35.000 koron i 10.000 
koron je s t główną wygraną wielkiej loteryi 
jubileuszowej wystawy. Zwracamy uwagę 
Szan. czytelników, że wygrane te będą go
tówką wypłacone z odtrąceniem 2O°/0- Cią
gnienie odbędzie sio nieodwołalnie 18 marea 
1899 r.

poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych

Ą* KON EW)CZA, L w ó w ,  Akademicka 5.
C e n n i k i  1 l n a t r o w a n e  g r a t i s ,
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Ani mamy, ani taty
a,zx l n i e i n i -

i.
Szeroka ulica pąrku -  pnie starych 

drzew — światło zielone, przeć dzone przez 
liście.

Na pniach, na trawie i na drodze, drgaj ą 
plamy słoneczne.

W  perspektywie widać staw pod słońce 
i wierzby palące się złotem światłem.

Ma się ku wieczorowi.
Cisza — kiedy niekiedy ptak się odezwie 

i umilknie.
Na ziemi siedzi chłopiec sześcioletni 

w białej sukience, włosy długie, jasne, spada
ją  mu na ramiona. Twarz w słońcu, długie 
rzęsy, oczy spuszczone, bo go razi ostre świa
tło. Wkoło niego rozrzucone zabawki, trzyma

w ręku konika drewnianego, długo mu się 
przygląda, obracając go na wszystkie strony. 
Chwila ci-izy, słychać brzęczenie pszczoły, to 
oddalające się, to zbliżające; dziecko wydy
ma lekko usteczka i prowadzi dalej zaczętą 
rozmowę.

..uszko go boli, oderwało się wczoraj... 
Biedny koniki Mama konik umarła, a nim 
niania mi tego dała, a ta ta konik pojechał 
(namyśla się), pojechał do Warszawy. Biedny 
konik... (nakrywa go lisf-iem zielonym). Ja 
nie wiem, czy ta ta  konik może także pojechać 
do Warszawy?...

Aleją tymczasem zbliża się kobieta sta
ra, z pomarszczoną twarzą, ubrana w spódni
cę i kaftan bronzowy. Chłopiec, zobaczywszy 
ją , zrywa się, biegnie, rozrzucając po drodze 
zabawki i chwyta wpół kobietę.

— Nianiu, nianiu! Czy tata konik może 
także pojechać do W arszawy?

Niania, odczepiwszy rączki chłopca od 
spódnicy, podnosi go z wysiłkiem na ręce.

Niania A, brzydki Edzio, co robi z za

bawkami? Patrzajno, wszystkie poprzewraca
łeś 1...

Chłopiec, nie zważając, powtarza natar
czywie pytanie:

— Nianiu, czy ta ta  konik może także po
jechać do W arszawy?

Niania T ata konik? Jaki ta ta -k o n ik , 
Edziu ?

Edzio. A no ten, co to niania wie 1 Tata 
te 2 © konika, co to niania dała 1 Co toO i
uszko go bolil Co to chory, wie niania? Przy
kryłem go listkiem, żeby spał... Ale, nianiu, 
czy tata-konik może także pojechać do W ar
szawy ?

Niania siada na ławce i sadzając Edzia 
obok siebie, mówi :

— Co Edziowi znowu? Dlaczego tata-ko- 
nik miał pojechać do W arszaw y?

Edzio. A jak  mój ta ta  pojechał, to dla
czego ?

Niania. A no, bo w Warszawie dużo lu
dzi, a tata tutaj sam, to tam weselej.

Edzio (westchnieniem). No, to pewno tata 
konik pojechał 1 A ten biedny mały konik,

uszko mu się odbiło i nie ma ani taty, ani 
mamy, ani...

Zatrzymuje się nagle, zeskakuje z ławki 
i biegnie do zabawek, po drodze błyska w słoń
cu włosami i białą sukienką. Przynosi konika.

Edzio. Nianiu, niech niania pocałuje ko
nika , bo on biedny, bardzo biedny !...

Niania wzrusza ramionami. Edzio sam go 
całuje.

Niania. Co też to Edzio do' azuje, brudny 
konik, cały w ziemi, a Edzio go całuje !

Edzio. A jak Edzio wczoraj stłukł głów
kę (pokazuje na głowę), a tu wyskoczył taki 
duży g u z , niania pocałowała i powiedziała, że 
już będzie lepiej, a potem niania wzięła wody 
i przyłożyła... A h a! N ianiu! Chodźmy, n ian iu ! 
(ciągnie ją  za spódnicę). Chodźmy, nianiu 1

Niania. Dokąd chodźmy ?
Edzio. Chodźmy tam! — pokazuje ręką 

w stronę stawu.
Niania. Gdzie? Do stawu? Na co do 

stawu ?
Edzio. Edzio chce! — tupie nóżką. — 

Chodźmy 1

Niania. Edzio niegrzeczny i chce, żaby 
go słuchać.

Edzio stoi ze Ipuszczoną głową i patrzy 
z pod oka.

Niania. A będzie Edzio grzeczny? A nie 
będzie się Edzio chlapał|?

Edzie. Nie, Edzio się nie pochlapie. Ale 
chodźmy bliziutko, bliziutko I

Niania bierze go za rączkę i wolno idą 
do stawu. Woda rozpalona słońcem!, które stoi 
wielkie i bez chmur na krańcu horyzontu. 
Długie pojedyncze gałązki wierzb zwieszają się 
nad wodą, ociekając złotem światłem. Od stro
ny słońca, zdaleka zbliża się para łabędzi.

Edzio idąc, po chwili milczenia: Edzio 
się nie pochlapie.. tylko trzeba... tylko Edzio 
chce

Puszcza raptem rękę niani i biegnie do 
stawu. W biegu wyciąga chustkę z kieszeni, 
trzymając ciągle drugą ręką konika pod brodą. 
Dobiegłszy, macza chustkę w wodzie i okręca 
głowę konika.

(0. d. n.)

I i i

materye wełniane na suknie damskie
(Ceny naiaiżaze.)

K O S Z C Z A K  1 Ż O B IK
L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  1 ,

M a i e m  f c i w n i  l  t o l i c b e j

w Krakowie, Rynek 30. 
wyszło świeżo trzecie wydanie dzieła 

pod tytułem:

WYKŁAD PACIE ZA
składu apostolskiege , przykazań Bożych 
kościelnych, świętych Sakramentów, wa
runków do spowiedzi i dalszych przepi
sów Rellflll świętej, z zastosowaniem do 

życia praktycznego, napisał

ks. Jan Harkiewicz
kand. św. Teo'ogii.

2 tomy w 8-ce, s tr . 226 i 217 w pięknej
oprawie. Cena egz 6  k o r o n ,  a z prze

syłką o 50 groszy więcej.

AN TO N I BA LSK1
handel żelazny 

Lwów, plac Maryaekl 1. 9
poleca swój

p p  mebli i
na I. piętrze;

Łóżka żelazne składa 
ne złr. t>-50 ct. Łóżka 
z bokami. — łóżeczka 
dziecinne ze f-i»'ką. — 
Materace druciane złr 
i2' — Umywalnie żela 
zne Bidety ?łr 8 ^ '  
Drabinki &klada..e. Kio 
zety różnorodne poko

jowe itp.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

M
A SZY N K I amerykańskie do siekania 
mięsa po złr. 8 '— i 3 50, Sita wło- 

sienne do przecierania mięsa po złr.. I"—, 
1-80 i 1-60, poleca Piotr Chrząstowski, han 

del żelazny we Lwowie , plae Kapitulny 
1 (naprzeeiw katedry).

o. AWĘ F A M IL IJN A  zidoną. dobrą, ł/i 
1V kg. '64 ct Kawę wyborną Ceylon aro
matyczną pół ki'o l -i8  Wino stółowe bia
łe, dobie litr  45 ct. Kompoty suszone */, 
kg. 25 et. Jarzynki suszone dekagram i 
ct. Groszek dekagr. 4 ct. poleca handel 
Z. Zadurowicza i Spł. Lwów, Akadeini 
oka 6.

J K o r e o l i l ł  Lwów, poleca wszelkit 
• n a p r a l l K  In s tru m e n tu ,  m u z y - 

o z n e  i samogrająoe. Cenniki bezpłatnie.

OGRO DN IK  zdolny, wzorowy, 
bnemi świadectwam i, poszukuje

z c-hlu
----------- , „ ------- , posa

dy zaiaz Z naty, dzieci dwoje. Adres- 
Sitek, Bachórz, p. Drnów. 20'

M A J S T E R  C EG L AR Z E 1 znający różn 
J l  wy oby i pa len ia , poszukuje zajęci: 
w cegielni na rok 1899 Maciej Dzi-kak. 
w Pi-dwysotiem p Hi roźanna wielka.

/ ''U S P O D iR Z  praktyczny z 2>-to letnia 
V  praktyką, poszukuje p o s a d y  ekonom? 
lub rządi-y K M. Bursztyn. 20-

O N 1C Z 4N Ę  tego rocznego  z b io ru  
* wolną od ia n  anki loco ot cya. Janów 
ad Lwowkm, po cenie 56 złr. za itO kg. 
workiem , sprzedaje Zarząd dóbr Wi- 
enka o p. Magierów. Pióbki na żądanie.

K
IO  CHCE T A N iO  anonsować w dzień 
nikach, raczy się zgłosić do Biura 

-Im ire  a“ ul. M ickiewicz, Zz.

R U TYNOW ANY pisarz, adwokacki, któ
ry obznajomiony z pro adzeniem ksiąg 

m anipulacyjnych, registraiurą, poszukuje 
zajęcia z-raz. Łaskaw e zgłoszenia pod a- 
dresem : F ia la , ul. Sykstuska 19, Lwów.

[ i f l J p h i p  ®Przedam: kapucyny, mewki, 
U U fC U łG  pawiaki oraz inne krajowe 

zagraniczne gatunki w różnych kolorach, 
'orozumienie między godz. 10 a 12, lut 
istownie. — J .  Obmiński, Lyezaków 14, 
I. p. Lwów.

| / n p p  na konie, własnej roboty, z ow- 
!V U (jG  ezej wełny, duże, ładne, w pasy 
eza ne z pąsowem lub z ó łtem , po złr. 
6 5 0  sztuka. Dwór Łapszyn Brzeżany.

Artystyczno-stolarska
P r a c o w n i a

MICHAŁA WASYLICY
Lwów, ul. Kopernika 28

wykonują wszelkie roboty wzakroa atolar-; 
stwa wchodzące po najniższych ceaaoh 
Również przyjmuje zamówienia z pmwin- 
eyi wykonując takowe w najkrótszym czasie

K O Ł A .
W ypróbow ane k o la  d rogow e po 90 z ł  
K o ła  sp acero w e od 100 z ł .  w yżej pod 

g w a ra n c ją  je d y n ie

v d o i  i
Praga, Brentegasse 59.

Przy odbiorze 6 sztuk ceny zredukowano 
Na składzie znajduje się zawsze 500 sztuk

S pecyalne ro w e ry  d la p o czą tk u jący ch .

rE iectra“
Samozapalajaea zapal

niczka kies o ikowa 
z lampką kieszonko 
wą. Przez proste po- 
c ścięcie zjawia się 
jasny  płomień Cena 
n kl ■wane bardzo ele
ganckiej tylko 1 z ł r .  
Za nirtesjameoi 120 
tianoo. Pobranie I 40.

I. F e ith , W iedeń, i i .  T a t a t r .  11-B.

PosznUjesie doKnpna
1) Realności mieiskiej lub ma 

lego tblwareczku niedaleko Lwowa 
Kaprał do dyspozycyi 10.000 złr.

2) Realności we Lwowie w śród- 
itściu z lokalem na sklep pierw

szorzędny, kapitał di dyspozycyi 
20X00 złr.

Zgłoszenia przyjmuje kancela- 
rya adwokatów Dr. F. Ruebenbuu- 
era, Dr. W. Bałabana i Dr. A. Vo- 
gla we Lwowie , ul. Kopernika 7. 

Pośrednictwo wykluczone.

SNię ma już kaszlu!
0 t  dawna uznanym środkiem domo

wym e ą je d m ie  prawdziwe

CUKIERKI CEBULOWE
O sk a r a  T ietasego .

Działaia z»dz:w ająeo szybko w k a 
szlu chrypce, zaflegmieniu itd. Tylko 
sz Z'gólne zestawion e moich cukier
ków zapewnia jedynie skutek, dlate
go należy uważać dokładnie na na
zwisko: O s k a r  T le t z e  i „ z a a k  
c e b u l i " ,  gdyż istnieją naśladowania 
bez wartości, a nawet szkodliwe.

W woreczkach po 20 i 40 ct.
Główny skład ma aptekarz F Kri- 

źan w "romleryiu. Skł dy prawie we 
ws.ystkieh aptesach i drogueryaeh, 
we Lwowie jakoteż w cał&j Galicyi 
i Bukowinie. 3492

•r---.-..vs~{e=r9!AHBPP» ■ ■ ■  •'

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 

bl szaDych , hermetycznie zamkniętych 
zielony groszek, fasola, szparagi, pomi 

dory, p ieczątk i, suki, kompoty, marmola
dy itp ) które przez 3-letnie iatnieuie fa
bryki na krajowych i zagranicznych wy
stawach zyskały 2 zło te  i 3 srebrne me
dale,- są do nanycia we Lwowie, w Kra
kowie i na pro*incyi we wszystkich lep
szych handlach artykułów spożywczych
Fabryka konserwów i ogród han

dlowy w Lubyczy królewskiej
poczta, telegr. i stacya kolei Lwów-Bełzec

Folwark Kniażę
poczta loco

ma na sprzedaż 3530 
do siewu wiosennego:
Pszenicę białą r Gólkę“ ta  10" Ig  nettu 

złr., Groch biały w jb erany „V ictoria“ 
a 10 kg netto 10 t ł r  ,  Jęezmień *zw< dz- 
i „Oregonu za 100 kig. n-tto 8 złr., 
freczka gruba pełna za 100 kg. netto 8 >\

I
 P r i m a  z  S a a z ’u  |

sadzonki chmielu ■

Kiełkowanie zagwarantowane, G oli- 
baehthaler K złr., miejskie Saaekie 
7 złr. za 1000 sztuk, dostarcza 
z najlopsceg, składu : A. L. Stein,

■  Hopfengeschaft in Saaz (Bóhmt-n).

M
J E « s  lt» w? JJP Mo. JL

ączki cukrowej, 
syropu i
d a z t r j n y

według fiajnowszego wypróbowanego systemu,
nakład  skromny, 

znakomite fabrykaty "JJ'
S p e e a in e  przedsiębiorstwo urządzeń 

I przebudowy fabryk krochmalu
W .  H , D B L A N D ,  L i p s k .

Prospekty gratis.______ 3451

D

I
Ochroną przeciw zaziębię 
niu i wielu chorobom są
nasze prawnie zastrzeżone 

nadzwyczaj praktyczne
suche klozety
z lejkowatem urządzeniem

Największa czystość bez 
ą. Zupełnie bezwonne. 

Każdy powinien umieścić w miejscu nstę- 
powem. Najlepsza konstrukoya z lanego 
żelaza, emaliowane, siedzenie i przykryw 

ka dobrze polerowane. Cena złr. 15' . 
M . F e l t b ,  W le n  I I . ,  Ta^orstrass.i 11/B

spłukiw ania wo

Zarząd dóbr Osiek
poczta Oświęcim dworzec

poleca

do siewu wiosennego

Jr l. br. Brimicki
Podborce p. Stryj 

poleca drzewka owocowe i ozdobne, 
róże, dahlie, mieczyki itp. narzę
dzia ogrodnicze. Owsy nasienne, 
( a r to f le  Cenniki gratis i franco.!

I Jęczm ień  „C heyalier*  po 10 złr 
'Owies „R y ch lik "  w czesny  po 9 złr. 
Owies „ E lse n b e rg e r"  późny po 9 złr. 
O wies „P ro g re s"  ś re d n i po o złr.

,-a 100 kilo .loco stacya Oświęcim.

Zienmiakl Dołkowskiego
„L esh "  1 „T opas" w ezesne, „ G ra tla " , 

„ P ia s t" , „ T a c z a ła "  późne.
Cena ziemniaków wedle zamówionej ilości, 

jiównież poleca:
2-letnie karpie „Rroczki"

do zarybienia stawów.

m m m  mv .
c. k. uprz. galic. ąfecyj. Banku hipotecznego

k u p u j ©  i  s p r z e  d a j  ©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, ni licząc żadnej prowizyi. 2

E ^ d o s n ą  n i e s p o d z i a n k ę
sprawi dzieciom swoim ten, co dla nich obstalnje 70 j rzepieknych 
zabawek z drzewa za drobną kwotę z łr. 2-5 0 . które to zabawki 

wysyła za pobraniem pocztowem

Antoni Kosteleeky w  STi atouch i
1. 215 ost. poczta Svratka, Czechy. 3r>02

Z mnóstwa chwalebnych edezw wyjmuję zdanie najlepszych 
poweg pedagogicznych. Zdanie owo brzm i: „ Z a b a w k i  p, Kostelec- 
kiego bud ą w dzieciach zdolności głębszego myślenia, dostarczają 
m przyjemnych wyobrażeń i zbidzeń , pozostawiając jednocześnie 

dziecięcej wyobraźni szerokie pole do samodzielnych ćwiczeń, przy
czyniając się do rozwoju sądu i zaostrzenia zdolności umysłowych^. 
Czasopismo zaś „Naszinec“ tak p sze : „Kto chce mieć dla dzieci
piękne i pouczające zabawki niech się zwróci do Antoniego Koste- 
leckiego w Svratouehu 1. 216 o p. Svratka — Czechy — którego 
wyroby najlepiej odpowiadają celów

Gorąc' polecają również moje zabawki następujące pisma: 
„Klatoyskć Listy“, Ceskosloyanska Mor*va“ i wiele innych.

Na sezon wiosenny i letni i § » »

Prawdziwe berneńskie materye
i z ł r .  2 95 8.70, 4.80 a dobrej 

sztuka m tr .  3 .10 na ca łe  ub ra- z ł r .  6 .— 1 6 90 z lepszej
nic m ęskie (su rd u t, spodnie i 

kam izelka) kosztuje tylko
w ełn yz ł r .  7 75 z doskonalej 

z ł r .  8.65 z i znakom itej 
z ł r .  10.— z najlepszej

Sztuka na uz m e salr-no we ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
lla turystów, na lepsze kamgarny itd., wysyła po cenaeh fabryezuycii znaua 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 3423

N I E G E L - l f f i H O F  w  D E R M I E .
P ró b k i g ra t is  i  fran eo . D o staw a  w ed le  zam ów ien ia  pod g w a ra n c ją .

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

| e sc ae as ae ae se  3S ae ae ae ae ae ac ae zz ae ae as ae ae ae ae aH

WINCENTY KUCZABIŃSKI1
Lwów, ul. Kopernika 2. 

D R O G I  K R Z Y Ż O W E ^
iPłaslEorzeżTo;?-.

14 stacyj z lig uram i tłem malowanem w ko
lorach naturalny, h (polychromowane), miejscam 
prawdziwem złotem złocone w ramach złr 38U 

14 Stacyj drogi krzyżowej z ramami na b la
sze lub na p łó tn ie , ręcznie malowane w natu
ralnych kolorach, z ramą i krzyżem od złr. 160 

14 stacyj drogi krzyżowej z ram am i, nacią
gane na płótnie, z ramą i krzyżem od zł. 56.

14 stacyj olejnemi farbami drukowane wraz 
z krzyżem i ramaini 44 złr. i wyżej.

14 8 tacy j'tj. 14 obrazów ręcznie malowanych 
Da płótuie lub na blasze bez ram.

14 Stacyj drogi krzyżowej, oleodruki od złr 
2-2", 3-— , 1 0 —, 1 5 '— i wyżej

D r u k i  p a ra fia ln e
n a  pięknym , trw a ły m  i  g rubym  papierze.

SER N!2. 
Cenniki gratis i franco.

Is as as as as as as as as a* as as as as as as as acac*cacacacal

ooooooooooooooooooooooooog

§ D e n t o l i n a  8
o  o
O najlepszi. glicerynowa pasta w tubkach
O  doA

czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. q

po cenie 25 ct. poleca

w JA N  IHIS ATOWICZ.
O  Sklepy własne: we L w o w i e  u l. Kopernika 1. 3, ulica Ha-

§ licka 1. 11; w K r a k o w i e  Bukiennice Nr. 20; w Cz e r -  
n i o o w c a c h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Erancisz- !

kańska 1. 24. OWT*II

oooooooooooooooooooooooooo
Gewissenhafte Berathung 

Ausarbeitung « irksamer Annoncen 

Zweckentsprechendes Arrangement c/es Inhalts 

Wahl der richtioen Zeitungen 

Sichere Cotrolle der erschienenen Zeifungen

eto etc. etc.
Alle diese Yortheile geniessen bei Berechnung der Original- 
preise der Blat er, also ohne dass hieraus Mehrkosteu er 
wachsen, diejenigen Inserenten wclche ibre Anzeigen be- 

sorgen lassen durch die
Annoncen - Ezpedition

O L F  3X zE O S S B
Yłien, I., Seilerstłitle 2.

J  ećLwaton©_______ fulary
najwyszukańsze kolory w olbrzymim wyborze, jskoteż czarne, b ia łe  i koloro
we jedwabie z gwarancyą trwałego noszenia. Bezpośrednia sprzedaż d la  pry
watnych, także na jedną suknię , po cenach fabrycznych oclone i opłacone do 

domu. Tysiące listów z uznaniem. Próbki odwrotnie.
S tow . fa b ry k a  tow arów  jed w ab n y ch  34J0

Adolf Grieder & C-ie, kr. nadw. dostawca, Ztlrich (Schweiz).

i

B — w ą  - w y  Jo obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo-
*  *  m T  by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed

mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Freyjasdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejakie o 
Pociąg godzina P o c i ą g  przychodzi d o  L w o w a :
osobowy d 45

7-80
7 40

- r °
* a 5

815

z lukan (Suezawy, Hueiatyn t, Kałusza) 
z Zimnej Wody od 8. maja do 11. wrześni* włąoznle.
z Janowa
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
ze Sokala i Kawy ruskiej 
z Ławooznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryj* 
z Tarnopola i_Brodów na dworzec główny
z Krakowa (W iodnia Warszawy, Wieliczki , Mezó Laborez (Pesztu 
Chyrows przez Przemyśl '  ’

B 10-35 z Ickan (Suezawy),
„ 10-45 z Jarosławia, Lubaczowa
r 1-01 z Janowa

pospiesz. 1-80 z Krakowa -W iedna, B erlina, Wroeławia), Chabówki i Now S aou  
przez Tarnów, lizeszó- lab Przemyśl *

osobowy l -40 ze Skoleg-;, S try ja, K ałusza, Ohyrowa. 
pospiesz. 1'50 z Czerniewice, Bukaiasztu, Jass, Husiatyna, Kałusza

.  3-15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopyczymec, Husiatyna, Brodów na dwe
rzee Poiiamcziel :

n 3*80 z Podwofoenyik i t. d. jak wy żuj dd dworaeo główny
osobowy i -00 z Pcdwoióezysk (Ki owa, Odessy) Grzymałów*, Kozowy. Brodów na

dworzec Podzamcze 
„ 5*25 7. Podwołoezysk itd. jak  wyżej na dworzec główny

s ’Ś0 z ickan, Suezawy, Berhometu, Seretu, Kozowy. Podwy*, kłeue 
„ fi 55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

z Podwołcczysk na dworzec Połzamoze 
z Podwołoezysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy) z Chabów- 

ki i Orłowa przoz Tarnów, Kzeszow i P1zemysi: Sambora oracz 
Frzemysi. r

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłowa, łłoz- 
wadowitf inadbrzt:/.1 v SAaihora i Ohyrowa PrzymyśJ, 

z Krakowa z Lubac uwa pizcz Jarosław ; z J,v ła , arosna, Sanoks 
M. Laborez (Peszm} Przur&yś).

z Krakom *, (W iedn;a, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Lubaczowa przez Jarosław , Jasła, Kymanowa, Krosna, I wjui- eza*Mezo-Lai>{)£2. dtac*/ Prkremŷ ). 

z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Br,do w, Kocyez/uiec n* Pod« a 
z Ickan (Gałac.ii, Jass) duozaww, Kimpolangu Uusiatyns Pod- 

wysokjcgo, >. Kozowy ; ’
4 Podwołoezysk (ó.jowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
, Ławot-suegr, z i n -  Ohyrowa, Borysławia. 
ie  Stryja, Kałusza, Borjsiawia.

Noc
osobowy

B
pOSpi-3335.

3-04
3-30
5-lU

osobowy 5 1U

pospiesi. 3 45

osobowy 9-10

pospiasz,
»'

9-89
y-45

R
orobaw;

9

9‘55 
i 0-30 
t2 15

Rooiąg odchodzi tb  Lirowa.
pospiesz. 6‘00 do Podwołcczysk (Kijowa, Odassyi, Grodów, Kozowy % dwarc głów 

,  6-05 do Ickan, Kozowy, Gasiatyna, Radowie,, iurnyRanga, iuazawy
6*55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy' z dworca Boi* 

a 8*36 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Replmał, Bożwadowa, Nadbrzeżu*
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa prtez Jaro)f* 4. 

osobowy 8'45 do Janowa
„ 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, G arow ą, Stróżą prze* Fantów
„ 91 5  do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyro* i
,  9*86 do Podwoioezygk, Brudów, KojnezyUoe Husistyaa, ( (o z jf / ,  dtzy

małowa z dworca głcwnego 
a 9*53 do Podwołoezysk itd, jak wyżej z dworąą Fo4*»'(|eąąt 

9*55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
10-5ó ao Ickan, ccoowa. Bur óonethu, Uadowiec, tJuazaw?

do Janowa od 1 lipo* Jo 15, września w niedziele i święta 
1-55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

„ 2-08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odess/; Brodów s dworca Podzamcze
pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwyiokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, KórBwnezo S e 

retu i-Jatb Bui.aresztu) *
„ S óc do Krakowa (WtaJnia, Arocławia, Berlina) Labaozowa przez Ja ro 

sław, Jasła przez Rzazów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
ozobeisy 3'00 do Stryja, Skolego, Cbyiowz

,  4 55 do Jarosławia, Samoora przez Przemyśl

Noc

•sobonry

a 
a

pospiesz

pospiea;.

osobowy

sio

5-20
6-30 
6

6-55
7-00 
7-10 
7*15 
7-44

10-05

10-4(1

U-00
il'27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcł (Pesztu) 
aanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna .przez Przemysł, Jasła  
przez Kz.szcw, Wieliczki 

do Ławooznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Ickan, Radowiec, K impduug. iuctaw y
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wraułat,ia, Berlina) ótezft-La 

boroz (Pesztu) 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznago, (Munkacza, Pesztu) Chyro a, Kałusza' 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaezu) H usiat/no, Kałusza, Szeparo wiec Nowo- 

sielicy, Suezawy - »■ • • . -■
do Krakowa (W iednia, Warszaw; , Wrocławia, Berlina) Ohyrowa 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przoz l^zem yśl) ja ś ła ' 
Chabówki, Orłowa (jfrzez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa ; r f '-

do Podwołoezysk i Brodów. Kopy czyń ia, Ruajątyną z ijiłpfęę ^łó

ten sam z dworca Podząmęze
Nocne godziny od 6'iO wieczór do ¥59 'ano odznaczone eą podkreśleniem 

Uczb minutowych » objęte eą t ł u . t e m l  r/m; kami. — B  aro informacyjne e. k. ha 
lei państwowych przy ul. trzeciego Maja a  Hoic Imperial, udziela —lęjTinsri' 
 -----------1  1 sprzedaje wezelkieoof odza/u bilety jazd '- i rozkładyi jaędy

J* Friedrich & A. Beacock
polecają

Uogóźki kokosowe, Chcdniki kokosowe, CŁudniki z LindLum,.'Chodsi-ki cerato
we. Przedśctfłki z Lincle^m, Frzedśc ółki ceratowe, Maty japońskie, Ceraty na 

steły i meble. Wszystko bardzo gustowne i w  wJelkitn wyborze.

Upraszamy Szanownych czy elników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowei. lub w ogóle korzystając z działa ogłoszenio
wego, raezyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródL, skąd informaoye 
i ‘ Oja zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazeto Narodowej.

Ł Friedrich & A. Beacock
lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Orossa.

»'■ i J u w c a  i  o u p o v tib d z ib lu y  r t d a k  ui f u l o s  K u s i e c k Z druk«rui i litografii P illera  i Spółki,


